
Oplata pocztowa uiszczona 'l"YC7,RłtPYD. 

Cena 
50 gr 

Wvdanie A 

Rok XV 

Chruszczow przyjął 
francuskiego 
przemysłowca 

MOSKWA (PAP). - Praewod­
nicr.ący Ra.dy Ministrów ZSRR 
Nikita Chtu.szczow przyjął zna­
nego p~mysłowca francu.sik:ie­
go M. Bous.s.aca i odbył z nim 
rozmo"'vę. która toczyła się w 
przyjazn~f a t.mo.s.f•&re. W roz­
mowie tej wziął również udział 
prrewodniczący PaństwO<Wej Ko 
misji Lączn.oś-ci Kulturalnej z 
Za.grarucą, G. ZUJkow. 

Przywódcy 
Labour Parły 
u min. Gromyki 

MOSKWA (PAP). - Minister 
t1Praw zagranicznych ZSRR, An­
idrzej Gromyko, wydał w czwar· 
tek przyjęcie, na którym obecni 
byli przywódcy brytyjskiej La­
bour Party, Gaitskell l Bevan 
wraz :i; towa.rzy52ącyml im 090 
)>a.ml. 

Między mlnlstrem Grom.yko a 
Galtskellem l Bevanem na.wiąza­

ła się rozmO<Wa., w tokn której 
poruszone zostały zagadnienia sto 
sunków brytyjsko-radzieckich. 

Wysokie 
odznaczenie 
kierownika Urzędu 
Kontroli Prasy 

Wcroraj RN 
m. Lodzi H Rejnia'k: udekoro­
;wal w imieniu Rady Państwa 

;Krzyż.em Kawalenlkim Orderu 
Odrodz.eni.a Polski. kierowinika 

.:Woj. Urzędu K(}l1troli Prasy, 
iPubl i Widowisk w LOO.zi ,..... 
;M'.ARIĘ LORBER, 

Wyoookie odznaaren:ie państwo 
/We Maria Lorber otrzymała za 
długoletnią praoę zawodorwą. 

.,spoleczną w Lodzi.; -
Rekordowa 
zdobycz wędkarza 

RZESZÓW (PAP). - Nie la.da 
&uk;ccsem może się p.oS'lJCZycić 

wędkarski mistim: woj. rae.srzow­
Gklego w spinnigu - Wł. Niem­
czyk rz: Jarosławia. Łowjąc ostat­
nrlo ryby w Sanie opodaJ. Ja,ro­
slawia - złap-al na wędkę o pr:ze 
kroju linki 0,4 mm olbrzymiego 
karpia o wad.ze ponad 13,5 kg. 

Wyciągnt~eole na brzeg tak du­
°!ej l silnej ry.by wyro.a.gało nle 
mało wvsUk:U i umiejętności. 

Łódź, piątek 4 września 1959 roku Nr 210 (3974) 

Z pobytu Eisenhawera w Paryżu 

Problem algierski 
tematem nr t w rozmowach 
amt-rykańsko-franeuskich 

arszawie obraduje 
pierwszy Zjazd Kółek Rolniczych 

PARYŻ (PAP. - We wcze.s- l NATO Luns. Ich rozmowa z pre 
11y,:h gooz'.nach rannych prezy- zydentem Eise.nnowerc!n. trwaia 
c.ent E:.w:i.hower uda! się do okolo 45 minut. Uczestn.czy! w 
rezydencji ambasadora amery- n:ej se:{retar~ stanu Herkr. Jak 
.kańs.~iego Heughtona na .. śni<l- info1·mują agencje zacho.:ln:c, 
danie robocre". Towariy.s-zyi mu ,prezydent E:senhower z:ercro­
.s.ekretarz stanu USA Herter. wal przedstawicielom NATO 

Po śniadan;u do ambasady ~·rzebieg swych dotychcz:.iso-
amerykańsk'ej p~zybyli sekre- wych. rozmów przc;irow;;d:~()­
tarz generalny NATO Spaak ,-.ych z kan:::lerze:n NRF Ade­
oraz p::-rewodnóczący Ra·dy .nauerem i p:·em;crenlc orytyJ-

sk:1n Ma<:mJl!-anem. 

Eisenhower zaprosił 
N:€8podziank<1 dnia było JX>­

;uw:en:e s·ę p~ezydenLl U::iA 
.ra po:>ledzen'u Rady NATO w 
PałaC'U Chaillot. Wizyta L~e .. 1-
howe:·a w Pałacu Chai!lot ·,:·wa 
lo zaledw-óe 10 minut. Tcwa­
rzY15zyli mu Lur!s i Spa a~;. ,1 a:k 
oowladczyl E:senhower w krót­
k;m. pr-zemówien~u. oelc·n te.i 
w:zyty była chęć podkreś'cn a 
wagi, jaką on .osobiście ora7. 
wlad.z.e USA przywia,wją <lo ro-
11 i znaczenia NATO. 

WARSZAWA (PAP). - Ponad za.c-ji oraz dokonają wyboru sta- .nizacji Rolniczych T. Ilc-.wk wy 
520 delegatów oraz kilk.'u.s.et dzia- lych wladz na-cz,elnych Central- ,<:;Io.sił referat sprawozdawczy. 
laczy ch:op..:kich z cakogo k.raju nego Związku Kółek Rolni- Po przerw-ie obiadowej rozpo de Gau11e·a uczl€stniczy w otwartym 3 bm. czych. częia się clysku.::.ia. Spo.śród · 10 gen. 

do USA w .war"'.za~ie I Krajowym Z~eź~ 0 godz. 10 do wypełnionej do .z~b:':r'.'..)ących, ~to~del:,g;t&w, ~~~ 
dz1e K.olel.~ Rolmcz_ych. Zebra;n.1 o.s.tatni.ego miej.s.ca .sali wcho- c.'.~e'.c"'.' pw~ę..::i;o ""'~, W.). 

w. aud1tonum max1m;-im im. A. dzą wśród gorących oklasków st'.'p1en.e m~~'l~l ""!1.ącz'.1.:e on;o 
M ck11e.w1cza na Urnw.i;rsy~c1e czł-onkowie Biura Polityczn·ego ;n.emu dz .. alalnosc:i ~"zeszen PARYŻ (PAP). - Jak d<mo~i 
Warnzaw.::;kim de.1-egacJ kolek KC PZPR: 1 s.ekreta.rz KC PZPR o:«ynzowych 1 pracy sluzby rol- Ag·e-nc.ia R,eut.era, pr-e.zyd•e.nt Ei­
poctsum1uią w cza.s.i•e trzydimo- - Władysław Gomułka, mini- ne.i. s.enhower w rozmowie z gen. de 
wych obrad. dotychczas.?WY. do- ster rol.nictwa Edward 0.chab. Za mato uwagi w dysk\lsji w Gaulle'm pcmowił swe ze.>z1o­
roi:e~ p~aw1e tr~yletme.i .dzial~l e.skretarz KC - Z·anon Klis.z!m; pierwszym dm\u obrad pociwi<;· roczin~ za.pros.z,en~e i zapropono­
nos.c;1 n~JWl~l.7.,eJ chłop.s.klej or_- prezes NK ZSL - Stefan Ig.nar. c..1'no zas;adnieniom mechaniza- wal szefowi rządu fra.i1cu<c.k.ie.!\O 
gan;z~CJl ?pol€C2IDo-za~od.~weJ. wioeprezesi NK - mar.s.zal·ek cji. która jest programowym zloren'.e wizyty w USA. De 
omowią stoJ~oe prz,ed mą proble Sejmu Czes.J.aw Wycech, zastęp- za<laniem kółek rolniczych na Gaulle miał oświadczyć, iż chęt­
my, wynilkaiąre z uchwal:( KC ca prz.ewodniczącego Rady Pań- obecnym etapie. nie odwiedzi Slany Zjednocw­
PZPR i NK Z?L w ".'prawie wę- stwa Boles.ław P<>diedworny, Jó- Niemal w każ<lym wYStąp:e-1 nie. ~ak t~lko pozw<_>lą. mu ~a to 
zl°'.""'Ych zadan rolm~wa, po- zef Ozga-Michalsk.i; wio2prez.,e,s niu.. poruszano sprawę ubezp'e- ok~l!czr;o3<:1~ _na razie .iedna., ni~ 
deJrną uchwały . u.stala1ą:eie g!ow- Rady Ministrów z.e.'lon Nowak czenia rolników na staro.ść i od moz,c o:n,asllc zadne; konkretnie] 

Zdaniem amb:,1Sadorów JX>li­
tycznych w Paryżu - w·2<liug 
relacji A.ge;1cji ncutera - wi­
zvta E:senhowera w .sztab:e 
ŃATO m'.ala charakt.er 5we>:o 
rodzaju gestu p=ezyd<:!nta USA 
wobe::! małych krajów 

ne kierunki dziaJalnosc1 orgam- oraz minhstrowie licznych r'eror- n'e>zezęśliwych wypadków. daty wizyty. 
tów. Na sali obecni s.a s.ekreta-

UC'z:estrltków paktu atlantyckie­
.go. 

• • 
rze wojewódzkich komitetów 
PZPR, działacze ZSL, prz0ds.ta-

Koleiarze w USA wicide organizacji 1 instytucji 
; związanych swą dz.iałaln.ośdą w 

nrożą słra1·kiem w.~:· powołaniu prezydium zjaz 
-, :du, gloo zabral członek Biura 

NOWY JORK (PAP). - Jak Politycznego KC PZPR. mini­
podaje „New York Times.", zwią stt;r rolmctwa Edward Ochab, 
zkJ zawodowe koleja.rzy, skupia- J:tory wygloo1l referat omaw1:­
jące około 800 ty.s.ięcy urzędni- Jący. aktualną sytuację nas1;€.,0 
ków i mechaników kolejowych .roln'.ctwa oraz zadama kołek 
zagroziły pows.z€Chnym stra.j- rolmczych V! pracy nad . clal: 
k. w wypadku odrzuoenia szym rozWOJem gospodarki rol 
p~ konoern.y kolejowe żądań ne.i w latach 1%?-65. (Fragmen 
podwyżki plac. Kolejar:z,e doma ty referatu -podajemy na str. 2). 
gają się, by podwyżka plac, jak Po referacie delegaci dok(}l1a­
i szier.e.g dodatkowych świadczeń .li wyboru komi·s.ii zjazdowych: 
SO<cjalnych, uwzględnione były mandatowej, wniookowei. sta­
w nowych umowach zbioro- lutowej i przedstawicieli tere-
wych. .nowYCh· 

Termi·n 000wiązujących do- Następnie przewodniczący 
tychcz:as umów wygasa w dniu Glównego Komitetu Organiza-
1 listopada. br. cyjnego Związku Kółek i Orga-

Zakończył li Kongres ZBoWiD 

J. [Jran~iewiu 1onownie wy~raoJ 
prezesem 

Gen. Rómmel 
Rady Naczelnej 

klęsce wrześniowej • WARSZAWA (PAP). - 3 hm. w 
trzecim dniu tóczącego się w 
Wa.rsea.wle Kongresu Związku Bo­
jown.Htów o Wolność i D'emokra­
cję kontynuowano dyskusję, w 
l<tórej zabrało głos daiszych kil­
kuna;;tu delegatów z ró:i.nych re­
jo-nów kraju. Dy9kusja w dużej 
części koncentrowała się wol<ól 
zagadnień międzynarod-0wych, a 
zwłaszcza tak interesujących ogół 
społeczeństwa p.<>is<kiego, proble­
mów związanych z utrwaleniem 
pokoju w Europie i na świecie 
oraz. przeciwdziała.niem niebe-Lpie­
czeńs1Jwu militaryzmu <>dradza.jt\­
cevo się w Nie·mczech zachod­
nich. 

Mówcy z naciskiem stwlerd7.ali 
jednomyślność szeregów ZBoWiD­
owskich w tych tak żywotnych 
dla narodu polskiego sprawa.eh. 
Wielokrotnie podkreślano, że 
sprawa niepOO.leglości Polski I nie 
narUS!!:alnoścl jej granic na Odrze 
I Nysie łączy wszys·tkich byłych 

k&mbatantów bez wz·'l'lędu na Ich 
dawną przynależność organiza­
cyjną. 

Tre'3ć rozmów am.ery1rnńs'·o-s I• o' dmy dz1·en' obrad fra.ncusk:ch trzymana je.;t. j~k 
dotąd, w śdslej taiemri''-'Y· 
Tym wytluma<.'zyć moż.n•1 fa'.;:t, 

Unl.•. 11·1odzyparla mentarne1· ~ej k~~~~ta~e o~f~t/ .st~~;~;~i; m "! czę;;to ze sobą w ]a,.ckrawej 
.sprzeczności. komentato~-zy bo-

WAR!:"ZA W A (PAP). - 3 bm. 
w siódmym dniu trwania 48 
Ko.nferencji Unii Międzyparla­
mentarnej obirady wznowion.e zo 
staly o godz. 9.15 pod prz.ewodni 
ctwern pos. Ostapa Dłu.s.kLego. 
Na wstępie posi.ed:z.enia konty­
nuowano rozpoczętą 2 bm. dy­
skusję nad rolą parlam~ntu w 
ochroni.e praw j.eclnoo.tki. Nad 
tym punktem porządku dzioenn.e­
go zabrali gloo. S. W. Stefanik 
(ZSRR), F. Kne<Z>ewic (.Jugo.sla­
wia), J. I~rofta (Cz.echoolowacja), 
A. Armengaud (Fnmcja), N. d-e 
Souza Carneiro (Brazylia) ora.z 
K. Wi:ttrock (NRF). 

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego G. Codaoci-Pisa­
nielli pr-zed.stawił w imiieniu Ra­
dy Unii projekt stWWZ<"Jnia l>iu­
ra konferencji Unii, które dzia­
laloby w c.za.s.he je.j trwania i 
pomagało prz..ewoct.nncząoemu 
konferencji w pełnieniu j.ego 
funkcji. Pł'ojekt przyjęto jedno­
gloś.niie. 

czas w d-scyzjach tych ucwstni- w:-em op:erają s'ę ra::z.ej na 
czył równi·eż Komitet Wy:,;:onaw wlasny>ch domyslach aniżeli na 
czy Unii. .znajom{llsci faktów. 

1 
•• • Z wszystkich koment.<>rzy, n'~ 

W dyS.{,UJSJl nad tą P'l'~Ją zależn'e od ich ~·0<?!rnlatywnc­
gloo za.brał del.Pgat Szwecii,, b. ,<;o charn<k!eru, jedna .sp~awa 
pr~1er R. Sa.ndler .. Wypow.e- wypl)"Wa jamo: że sprnw<i usto­
dz1ał Sil~ on kryty<:zme na temat ~unlmwania się Sto.nów Zj-.:·d­
pr •. ,ecUozom.ego proJekbu. .no::zonych do al~ie:s:tiej p.'.>1'­

Delegat polski po.s. R. Bierz.."\- t~·ki Frantji. z.ajc;la po·s-zc.;.oe 
nek wypowiedzi.al .się ta.kż.e za m:ejseoe w ::--~i:'.11owach francu­
odl'OC'oeniem dyskusji nad pro- s.'i:.o-amerykana>::ch. 
j·ektern brytyj.s.kim. 

Prz,ewodniczący d.e1.egac.ii ra-
dzioOOlciej J. Pal.e·ckis zwrócił u- .flill.!lllHIBfiHlift'llll!!!lllł~l 
wagę na to; ż,e prz.ed.stawiony 
projekt brytyjski wyra.żnie Er,Ja· 
cza zasadę unhwersali;z;mu Uilllii. 

Za projekrom brytyj.sikim wy­
oowiedzi<>li się w dysku.s}i m. 
in. d.eloegaci: Argentyny - J. 
Man.e.s i USA K. St. Georg-e. 

Co 

mqz 
robi 

Proiekt grupy brytyj.s.kiej ro­
stal w gl01SOwaniu przyjęty pl"ZleZ 
więl<.szość d·ełega.cji - 41~ gl\'­
sów prneciM,ko 1()7. Poważna 

tyjskie.i w sprawhe zmJany art. 3 sowania.. 
statutu UnH. ·W myśl t.ej popra~v 

w 
domu 

Następnie. G. Oodacci-Pi.san.el- grupa delegacji m. i;n. ZSRR i 'I 
1i prneds.tawil projekt gru:py bry Pol.Sll~i - v.'IStrzymala się od gło-1 

ki wy~cz:ne p~awo de<:ydowania N_a.stępnie. P'f'ZYS~pi~ oo wy 
o _prZYj.mowamu nowych czlon-j bQlrow KomJtetu. ~ ykona\l<J'CZ-ego I 1!111···--•mmJ1J11JinlR!n1.1 
ków mialaby Rada Unm. Dotych Un11 Międzypa.rlame<ntarnei. • 11UU10!11111J11KC!ll:lj!P!:lllt.ll~:illrr.:illlll 

»Ustqocie. a1bo doicie jeść!« 

głodowa 
Kalkucie 

DeD1on~tr~cia 
trzystu tysięcy ludzi w 

Policja ulyla brani palnej 
So zabici i ranni 

sł.em: „ Usitą.pcie, 
jeść!" 

alb<> dajcie 

&em bi.ed.niie.isza ludność zachoo 
n~o B»:mga.lu nadal natrafia 
na olbrzymie trudncś-ci w na.by­
waniu p~tawow)'ch p:'Oduk­
tów po dostępnych dla niej c-a­
na.eh. 

Woi. Rady Narodowej Sesia 
zatwierdziła 

senl.ecznie przyjęli zebrani prze 
mówienie b. dowódcy obrony 
Warszawy we wrześniu 1939 r. 
gen. dyw. Juliusza Rómmla. Oma 
wiając przyczyny klęski wrze­
śniowej, gen. Rómmel &twierdził, 
że błędna polityka zagra.n.ic7.na 
sanacji d-0prowadzila do calk&wi­
tego osa.motnienia Pol.ski i w Jton 
scltwencji do tl'agedii wrześnio­
wej. Dziś - oświadczył wśród o­
klasków mówca - nie jesteśmy 
odosob.nieni. Polslta związana j-est 
nier-0zerwalnym sojuszem ze Zwlą 
zkiem Itadzieckim a przyjaźń na­
sza ze wschodnim sąsiadem jest 
p&dsta.wowym watunkiem nasze.i 
niepodległości. Przestrzegając 
nrzed rozlegającym się w 20 lat 
po wojnie z Niemiec zachodnich 
ponurym pomrultlem rewizjoni­
stów, gen. Rómmel zapewnił o 
bezmiernym oddaniu kombatan­
tów września sprnwie honoru na­
rodu I niepodległości Polski Lu­
dowej. 
Pełną oolidarność z wys·tąplenia­

ml delegatów deklarowali w swo­
ich przemówienia.eh przedsta.wicie 
le zagranicznych organizacjo\ kom 
batancklch. 

DELHI (PAP). - Seria donio­
slych wydarzeń w stolicy Indii 
takicl1, ja.k .s;potkani-e N·ehru -
Ayub Kha.n, konilikt w dowódz­
twie sil zbrojny.;;h odwróciła w 
dużym stopniu uwagę od tego, 
oo dzieje się w zachodnim Ben­
galu. A tymcza.s.e:rn toczy sią 
tam ni.eprz.erwanie walJ{a pr:z,e­
ciiwko aprowiza.cyjl11€j polityce 
rządu .stanowego, walka pod ha-

Ni-e ulega w.ąlpli,ności, że n·'.e­
da.wna rezygnacja m:nistra apro 
wizacj.i. w rząclz'.·e ceintralnym 
spowodowana była w dużym 
stopniu .s.)"luacjq w zachodnim 
Bengalu. Nowy mini.ster ap~·owi 
zacji Patil zapowiada poprawę 
sytuacji żywnościowej, al-c po.su­
nięcia mające te.ni.u Bil.wżyć są 
dopiero dyskutowane, a tymc:z.a-

Dlatego t;;-ż prot&ty i d<Pn'l<"n­
\St:-acje w stolicy s!.anu Kałku~..;~ 
trwają na.dal. Mimo mar.rJ,\·ych 
pr<:w·encyj.nych aresi:tow;i!l 11' ·a­
sto to 8talo się w m'.nioray p.o­
niedzialek w'clow.nią d~mon­
stracj.i, w której uCZ<"...s.tniczyla 
trzy.s-1..a tys:ęcy ludzi. W wyn;bt 
brutaln-ego ataku p0>licji, panad 
ośmiuset demonslran~ów odwie­
ziono d·o szpila.li. 

likwidację 
97 gromadzkich rad narodowych 

W dniu wcz,orajszym odbyla 
slę sesja WRN poświęcona za . 
twierdzeniu zmian w podziaie 
<ldminjstracyjnym wojewódz.. 
twa łódzkiego. 

Obrady .sesji poprzedzila 
<llugot.rwala dyskusja w klu­
b.a<'h radnych i działalność 
.spe~jaln.ej komisji, która w ro 
Rnl-e rozpat.rywala od.wołania 
V;lacl7. i ludności. O rozmiarach 
tej cl; skusji świadczy fakt, :.e 
:t. 180 p;erwo!nie pneznaczo. 
n~ cit <lo likwidacji groma.dz. 
k1c;11 rad narod-1>wych, wezo­
ra.J.>za· ses.j.a zatwierdzila li­
kwidację 97. 

•a powyższej sesji zatwier­
d7.ono ró\vnież vali.o.sek Prez. 
WnN_ skierowany clo Racly M; 
n . .strow () '\vylączenie groma-dy 
l'<id_klasztorze z powiatu opo­
c-z7nskierro w woj. kieleckim i 
":ączcniz jej w granice admi-
11;J_fraey juc J>owfa!u piotrkow-
6 e&o w woi. łiidzkim ora.z o 

wll\czenJe dzialld „Niebieskie 
tr6dla", wsi Utrata i przyleg­
łych terenów l·eśnych o ogól­
nej powierzchni ok. 54. ha w 
rrranice miasta T<l<lll&SZ6w Ma.z. 
woj. Jód-iltie. 

z c:ekaw.szych zmian za­
twierdzono również utworzeniie 
osiadli KarS'mice, Kolumna 
La.s i Andrespol na m1e.isoe 
gromad o tej samej nazwie. 

Projektuje .się rówrueż r-0z­
s-zerzenki granic m. Zgie1~.i:a 
prze<z włączenie do nich w.5i 
Rudunki. Stępowizna Ze­
grza.nki. 

Wszystkie te zmiany, a głó·,v 
nie cl.ptyczące 1ikwidac.ii 
mniejszych gromad i wlącza­

nia ich w większe, mają na ce 
lu proporcjonalne powięks-zenle 
ilości tych ostatnicil w naszym 
wojewó<lztwie i stwor-zenie 
większych, bardziej prężny-:h 

jedno.> tek .admin.i.str ac.y jn ych. 
~<JP), 

Gorąco oklasktwan-0 przemówie­
nie delegata. Komi·tetu Antyfa.szy­
stowsikich Bojowników Ruchu 
Onoru NRD - Ernsta Melisa, któ 
ry oświa.dczyt, że planowany 
przez zachoO.nionlemieckich mlli­
tarystów podbój NRD 1 grabież 
:uiem pol&kich pozostaną na zaw­
sze w sferze niespelnio-nych mrZ-O· 
nek. 

Wiele miejsca w dyskus~I po­
święcono sprawom organizacyj­
nym i programowym ZBoWiD o­
raz s·prawom bytowym członków 
Związku. 
Trzydniową dysku-sję, w której 

zab ralo głos 27 delegatów re.pre­
zentujących ogniwa ZBoWiD z te 
renu calego kraju, podsu1no-wa1 
gen. dyw. Janusz Zarzycki. 

Kongres udzielił z kolei absolu­
torium ustępującemu zarządowi 
r;ł<>wncmu l przystąpił do wybo­
rów n-0wych władz naczelnych 
ZBoWiD. Wybrano R.adę Naczel­
ną Związku, kt.órej prezesem zo­
stał ponownie premier Józef Cy­
rankiewicz. 'Vybór ten został 
przyjęty przez zebranych odśpie­
wa.niem premierowi tradycyjnych 
„lGO lat". 

Wybrany też został n01Wy Za­
r:- d Główny Związlm. Jego pre­
zesem wybrano ponownie gen. 
dyw. Janusza Zarzyckiego. 
li o I' gre~ przy jął na·stępnle ao­

.WY s·ta.t-ut ZWii\z:kU. 

HANOI. - Ra:eCtZJniJt Mi,nister- svmbolem partii repub\U,a6s.kiej 
stwa Spraw Zagranicznych DRWI w USA. z ramieonia któ•·e.i Ei>en-
7'\ożył w czwa.rtek oświadczenie, hower dwul<rotnie kandJ>clowal i 
w którym zdecydowanie od.rzuca został wy!J.ram:v prezydentem. 
i potępia. twi~rd.zenia propagandy i\iOSKWA. - w cu.:wartc·k przy­
a.merylrnmłueJ ~ włacLz k·1·6J.e·w- był do stolicy ZSRR Państ:.vO'wy 
sktch La:osu! ze na _terytormm Zc..<:pół Pieśni i Tai\ca ,.Sląsk". 
Laosu zna.1duią się od·arzlaly WOJ- G<>śc•i pot~kich serdec.!.nie pow:­
skowe DRW. tali przedstawicie!e M'nlsterstwa 

BONN. - Na ~na,k p-rotestu Kultury ZSRR i świata artystycz-
przeciv;tko bońskiej polityce nego Moskwy. 

We wtore.1<: cala Kalkuta ogar­
nięta zo.sta.la masowymi wieca.­
mi, marszami prote&tacyjnyll'J i 
innymi akcjami, które ni-em~l 
całkowi.<Cie sparaliżo·valy ży-c:e 
miasta. Koo.tra.kc.ia po!lcj i, któ­
ra tym raz.am użyla b:oni pa.I­
n.ej. po.:;,;ągn.ęla za robą śmi.-.rć 

s.z,e§c:Lu i cięi?;~.;:'-:) obra:i;.cnia kilku 
dzi-e.~.ięciu d<Clllloo.stro.ntów. Na 
dz'.-e11 3 w.-z.1!.faia ko:nit.ęt do wal 
ki z gki·dcm i droży zna, k tór .v 
prz;ewcxlzi akcji prote.stacyjn~j, 

wyznaczył sLraik powszechny w 
Kal1kuicie. 

;vschod~lej poda! się do dymisji NOWY JORK. - Generał dywi- z f f • · I ·1· 
i ustą1nł z Ministerstw~ Spraw zji castiinerra zosta! mianowany OS 0 nte/ C JW/ I 
za.gramC<ZJnych długoletni dyplo- dowódcą arge.ntyńskich sił zbroj-
mata WY'Zmaczcmy ostatnio na sta- nych na miejsce geneoraia Tora>l'l- DELHI (PAP). - Z ostatniPj 
no,w.1sko aimbasadora NRF w Oslo, zo Montero. chwili donoszą, że w czasie trwa-
:= K~el. PRAGA. - w Pradze podpisa- jących 10 godzin cz·wartkowy<'h 
PARYŻ. - Premier RepubUki ny został prot.pkół o wymianie to 7,amicszek w Howrah, oś1·odku 

Kongo, Youloll, w illnie.:iiu wszy- warowej międrzy Czechosłowacją przemysłowym, położonym o pól-
stkidt pąńsbw naleO:ących do a Islandiią na okres od 1 wmc- tora km od Kalkuty zginęło 5 de·· 
Unii Franc•usk.iej, ofiarował w śnia br. do :n sierpnia p1v.ysz1e- monstrautów i 1 policjant. Olrni'• 
c7lwartek prezyclent.owi Eisenho- go roku. Nowe porozumie.n'e pr-~e 100 csób odni?~lo rany. Od1IT.ia!y 
werowi dwuJet.nie-flo słonia. widu.ie dalszy wzro.s.t wy;mla,ny po-licji i woj••ka J'Hkal<rotnic ir 

~l!o.ti ""' ~ wiado~no :::o: 1e.5!L 1-Q!)'.fil'P.Ji.'.ei Q' !,! P.rgc, -~··-· ... fl!l(le,!'a.~y oi;leli .do tlumów. 



Kółka Rolnicze- gospodarzem na wsi 
Fragmenty 

wygłoszonego 
Na III Zjeździe PZPR oraz. 

II Plenum KC PZPR i XI NK 
ZSL - przypoomirna na w.stepie 
EJwaro Ochab - z.ot.>tał sfor­
mułowany wielki P'I"Ogram roz­
woju naszego rolnictwa z uka­
zaniem całego zespołu śro<lk6'w, 
które mu~zą być z.astÓ\OOwane, 
.aby globa1na produkcja rolna 
w roku 1965 <l!Siągnę!a poziom o 
;30 pro~ wyższy, niż. w roku 
1958. 
Państwo asygnuje w:ielomiliar 

dowe su.my na pomoc dla rol­
,r.ictwa, zwlaezcza na lepsze 
te.:::hnicz.ne uzbrojenie w.;,-zyst­
lach sektorów naszej gooJJ<>dar­
.k.t rolnej. Poważnie wzr.astają 
inwestycje w PGR, odgrywają­
cych coraz więklS'zą rolę w pro­
dukcji tQlwa-rowej, zwłaszcza 
:zibożowej. Nadal r07lS!Zerzać bę­
dziemy pomoc dla spółdzielni 
.Produkcyjnych, które są pionie­
.rami !ll<l'Wych, wyższych, oocja­
,bstyC!Znyoh form gospodarki rol 
.nej. S=ególne 2'l!laczeme -
;powiedział E. Ochab - przy-

referatu Edwarda . Ochaba 
na Zieździe Kółek Rolniczych 

~ za.dam.ia - kończy siwói re­
ferat Edward Ochab - które 
wmny rozwiązywać kółka rolni­
cze, reali7llljąc wielki program 
r01JWoju rolnictwa wysunięty 
prziez III Zjazd partid. N a reali­Wlązujemy do rozwoju dobro- go programu melioracyjnego jest za·cję tego programu państwo wolnej, masowej organizacji własny wkład wsi, który w za- prz,e;z;nacza ogromn·e sumy. Na indyw.dualnych g<l'Spodar-z.y, 1eżno.ści od charakteru robót po inwesiycje w rolnictwje planu-.zrzeszają·c)"Ch się, aby osiągnąć winien wynosić od 25 do 60 pro jemy wydatkować w latach \V"Spólnym wysił'kiem lepsze, n!ż oent i•ch ko.scr.tów. W kóllm rolni 1959-65 ok. 151,3 mld zł, '7. tego dotyohczas wynik.i produkcyj- czym widzimy czynnik organizu ~:.:. 52,4 mld zł będą, stan()wily ne. jący wysiłek chlopów, mobilizu- inwestycje ze środków państwo Mówca charakteryzuje następ jący zaroby tak siły robocooj, wych, nie licząc kredytów na in­.nie watŻiliejsze zadania w za- jaik i źródcl: pieniężnych i łąoczą westycje chlo;"skie w wys>1tkości kresie produkcji rolnej, pod- cych te środki ue środkami, ja- ok. 25,5 mld zł, ani wydatków .kreślając, iż najważn:ejszym kie daj>e pa.ós.two. na ro:;budowę przemysłu maszyn z ruch jest osiągnięcie do t965 Doświa.d-cz·sn1i0e kółek rolni- rolniczych, na szkolnictwo rolni­roku wzrostu pogłowia by<lla o czych wykazuje - mówi dalej cze, budowę dróg na. terenach 34 p;:oc. E. Ocha'J - 7..e aktyw chłopski rolniczych itp. 

E. Ochab mówi nastęP'!lie o coraz większą, wagę prz.ywiązuje WZirOISt ae.ygnowań :inwestycyj tym, że dysprop01.·cje między do oświaty rolniczej. Trzieba jed nych na oel·e rolnicze stal się tempem rozwoju produkc.ii f'.'1Ś- n.ak wi~edz;ieć, że w stoo.Uil'.Lku do możliwy dzięki vv:z;ro.stowi do­linnej i zwierzęcej hamują roz- osiągnięć nau._l{i rolniczej i prak chodu narodowego, któr>ego głó­wój całeg.o rolnict·.va. Aby je tyki pI"zodujących k.raJów, prze- wną dźwignią byl rozwój socja­usunąć, trreba będzie do 1965 r. ciętny poziom kultury r<»lnej w li.stycznego p.rz,emyslu. Pomyśl­zwiększyć w kraju wydajność Polsce jest wciąż jeszcze niski. nie wykonaillie i prZ>".JITocz.enie .zbóż z ha średrnio do 17,5 q. Dzialalność w zakr-e.s.i.e oświaity plai!lów produkcyjny·ch w prze­Wykoname tego ' zadania jest rolnioez,ej powinna być prowadz,o myśle socjali.styc'ZllYJll oraz zna­.calkowi:c:ie realne. Rolnicy na systo...maty=nie Pr2ie2 kólk.a czny wzrost wydajności pra.cy otrzymają Wl~j nawozuw, po- rolni-czie. Uchwala „O czołowych w tym pir-aemyśl·e zdecydowały nad 93 ty.s, traktoró·.v, tyleż zadaniach rolnictwa w latach w pierwszym rzędzi·e o powsta­snopowiązalek, 46 tys. kooia:·ek 1959-65" pozwala powiatowym nlu dodatkowych rez".lrw inwe­ciągnhkowych, 63 tys. mlocani związkom wykorzy.sitywać część sty:Cyjnych, które rząd prz.ez.,na­czyszczących z Eilnikami itp. środków FRR, pozo.stających w cz;a na dalszy rozwój rolni.dwa. W latach 1960......{)5 w prze- ich dyspozycji, na na.grody dl.a Następni•e Edward Ochab oma Ech n Ych t k ł • myśle kluczowym i drołmym l:ó1ek rolniczych, które wyróżni- wia oo!ągnię-ci.a państwowych go a asz ar y u ow ZoS>taną wyprodukowane ma.szy- ły sir CJTą działalnością. Pawi.a- spo:lai!".s.tw rolnych i stwioerdza z .ny i narzędzia ::olnicze o łącz- towe zw'iązki przydzi•elając te kok~i, że ,s.półdizieln.i•e produkcyj-nej wartości. ok. 25 miliardów nagrody, powinny uwzględniać n-e niewątpli.wi•e górują nad go-1 nte res UJ• ą ca .zlotyoh. działalność kółek w dziedzinie .spodarką indywidualną pod Minimer Ochab zadaje w tym oświaty i kultua·y. względem wydajności pracy <>-miejscu pytanie w jakim Na...o:z program zakłada &two- raz ploinów 4 zbóż. Pow.s:wclmi.e PropozycJ•a ' ,StOp!lliU roJn:ctwo jest przygo- t · k ł ->-. rzeni•e do roku 1965 taki·e!io sy- znane jest s a.now1.s o w a=Y towane do podjęcia tak wwaz- stemu pO'W.srz.echneJ· oświaty rol- ludow-aj w sprawie rozwoju s;>ól nyoh i trudnych zadań? Jest ' · ot R · p L ' !!liCZJeJ·, który przez rozbudowę dzielcwści produkcyjneJ. acza e)onu rzem esneno oczywiste - stwierdza - :l:e .sa- . . k • 6 mo u-ruchomien:ie -przez pań.st-wo ni~go szkolnictwa rolni>Cwgo my i będziemy <J·t.aczac opie ą W od.po".:""-' na artykul za- środków finansowych i '11.awl'ial zapewni. m<Y.tliwość zdobycia pod spółd·zielnie produkcyjne, torują . w•=1 
• • • .nych nie może stanowić wystar- stawowych wiadomości ' całej ce dro-g-ę nowym socja.Ustycz.nym mte&ZlC'Wln,y przed ki.l:koma dm~- czająCEj gwarancji rzeczywiste- mlodzie-.ty, pozostaja,cej na wsi st01Sunkom na wsi. Nie chcemy mi pt. „Drobiazgi_. rzecz. n.P- go ooiągnięcia zamierzonego po skończeniu szkoły podstawo- jednak i nie możemy czekać z dr~bna" otrzymaliśmy. hst z w?.rostu produkcji rolnej. wej. założonymi rękami a.ź podstawo J~eJo':1u Przemysl.u Lesnego w Kouieca;ny jest wysi~k organi- W dal.szym ciągu swego refe- we masy chł-opskie zorganizują ~ :i: mt-eresuJąCĄ propo.zy _ zac.vjny, za,pew:nia.jący pla.no•i.ve ratu E. Ochab .stwierdza: Chce-, się w spółdzia.lniach produkcyj­CJą. . . . . wykOII'!zystam.ie tych środków, my równioeż, aby kólka rollniwe nych i w rama.eh tych spóldziel-Otoz :inst,ytUcJa ta dysponUJe ri•omn&'.rerrie fob Pl"1Je'L własny odg.rywały ooraz większą rolę w ni ':"ykorzystają nowoozesn~ pow.ażnymi zasobami tarcicy z ud1Jia.ł chłopów f stworze.nie po d.21i.edzirue kontraktacji produk- technikę dla "'~ostu produkcJ1 drzęw liściastyclJ. jak dąb, buk, myślnych wa.ru.n·ków dla l'Orl;WO- tów rolnych. Powilllllly ooe wply rolnej. Pragniemy już dziś wy­jesion itp. oraz innymi oopa- .;u indc,ta.tywy wsi. wać na planowanie i rejonizację korzysta.ć wszystkie m-ożliwcści ,darni d~.nym.i, stanowiącymi Nasza wieś wylonila w ostat. kontraktacii. Wiele argumentów zc~polowego działania. indywi­bogate. zródło s~ca .dla nich latach takie formy organi- prumawia też za tym, ż,e kółka dualnych gospodarstw chlop-~robneJ :wytwórczośCJ., Mimo zacji poczyinań chlopów, któr>Ęt rolnicze w miarę swego rozwoju skich. Jednak wielokrotnych ogl<>sreń w świetle dmychczawwych mogą, st.ać się organizacją, któ- PZPR i ZSL popierają za.rów­i Olfert, zamieszc:ronych w pra- doowiadezeń stanowić mogą i rej m<Y.tna. będzie powierzyć ca- no kól:ka rolnicz.e, jak i .sipól­sie, oferta.nitów na te.n eurowiec ,powinny glówne oparcie w wał łość lub znac'łlru\ męść roboty dzielnie produkcyjne, ponieważ nie ma, tak że z dnia na dzień ce 0 gospodarczy i społeczny kontraktacy.inej. obi.e partie pra~ ulżyć ciężkiej rosną za:pasy narażające prred- roziwój w&. Formy te - to kól W mia•ę '11.'ZI"O&tu f'.il i zasobów pracy chłopa i podnieść jej wy siębiorl!ltwo Rej. Pr:rem. Leśne_ ka rOilnicze i spóklzieln:ie pro- finam...<10wych w kółikacll coraz da.ji!lość, uwolnić wi-eś od w.sm-1-go w Lodzi na poważne koszty dukcyjne. Jeżeli uwzględnić ozęsitszym zjarwiskiem stanie się kich form wyzy.s.ku i torować magazynowa.n.ba. . krótki okre.:'I d~iala·lno.śo.i ~ólek organi?JQIWarue P.!"2JE!IL kółka p=e- drngę nowym, eocjalie.tycmym A prziecież z owych oópadow rolmozyc:h i medostate<k srod- twórni plodów rolnych, wytwór- stoo:un.kom, zarówno w mi•eśc.Le, dr.rewnyoh moglyby powlStać .~ó~ . ~wych • oraz brak ni materiałów budowlaillych, rz.e jak i na wsi. różnego rodzaju artykuły gosp<>- <:tosw,iad~ zaro"?o kadry mieślniczych punktów usługo- Bieracioe waszą organizację w d:arsiwa domowego, ja'k. n·p, me- J~k i ozlOJ?-~ryw, nale-.ty z uma- wych i ró:im)"Ch ililJJych przed.się- &We Jm-:ziepltie, pracowite ręce -ble ta.nie zabawki i inne arty_ miem ooem.c d>Otychczasowy do- wzięć, które rodzić będzie ill'Li- powi.edziaJ na zakończ.enie Ed­kuły p~ulrowan.e przez drobną robek kó~ rol~i<lzych •. i.eh ro- cjatywa ch.łQpSka. ward Ocha.b - kierujciie nią mą-twórerość. lę w życ11U wlil!- m:~z ich zna- •W ciągu nie.s<pelna 1lr2lech lat dr7.ie, po gos.poda:rs.ku, uczyńcie 'WY • C2('n.te w rea.li~CJI programu ruch kółek ro1niczych przybrał z kółek roLniczych potężną .'t'~ale-fyi . ~ tza.dowołe~ei:nn~~ rm>woju rolciollwa.. Taką · wlaś- s.:z.eroki zasięg i dałej nara.s0ta. dźwignię rozWO(ju go.sipodarcz.e-W: ac • ~Ja yw~ ~· do nie ooonę wy:raiz.ily KC PZPR j Suma jego goo.)>Oldaa:-skiego do- go i pootępu spoleczmego pol-Z.ódzkieg-0 ~ei:za.J'\Cll i{K ZSL we wspólnie podjętej robku jest już dość pokaźna. skie.j wsi. Szczególnie wielkie za koordynacji ~s1lkow, majĄcy~lt uchwale O węzłowych za<la- Uchwala „O ~e.l:owych zada- dailJia spadają na chlopów na celu. zaz:owno dobro kon:u- niaoh rol;{ictwa w latach 1950- niach rozwoju rolnictlwa w la- PZPR-<llWoów i ZSL-<>woów, któ­menta., Jak .1 g>e>spoda.;cze '"r. 0 -1 !'165", decydując o utworzeniu Łach 1959-65" otwiera nowy rzy winni śwl·edć przyktad>€[JJ n;ystani-a do~r mat~alnych - Funduszu R<Jmwoju Ro1ni~ i eta.p dz.iala.lnmcl kółek, .gdyż rozumnej, dobrze z.organiz01wa­czytamy w liście, ktorego auto- praeka:lA.lljąc go w ręoe kółelk d.7Jęki FRR stwarza ma.ter1alne nej pracy nad rozwojem swej rz;y słusznie apelują do zakla_ rolniczych. podstawy ~zerzenia ich gospo wsi, swego powiatu, kraju i dów d1·obnej -wytwórc:7JOści o Wa.żmym problem.em, kltócy <>- da;rcrzej duała.lności, p00Wala.ją,c Vl'ISpólnie z pi-zxxluja;eymi chlo­sk-oczystanie z tej taniej oferty, bok mechain.iza.cji stać powiru-ein na. objęcie ieh zasięgiem całej parni bezpairtyinymi kierować która może się przyczynić do w oeintruim uwagi kólek i ioh wsi, a nie tylko awangardo- kól:kami rolniczymi w imię in-lep,siz.ego zaopatrzenia rynku. zwią'llków, są meli<ll!'acj.e rolille. w:vch grup aktywu chłopskiego. ~ów mas chlop.sikiich i ca.le-. _(wy), Podstawowym wymogiem nasze Omówiłem pokrótce wamiej- go narodu. 

20 la.t t12mu 
4 września 1939 rok.u 

fJrasa łódzka donosi/a 
Kurjer Łódzki 

HITLER ZOSTA.i."IIE POKONANY 
ANGLIA I FRANC.JA WYPOWIEDZIALY WOJNĘ 

Ili RZESZY. 

"' * * KOMUNIK.AT KWATERY GLOWNEJ 
WODZA NACZELNEGO NR 3 

DZIALANIA LOTNICZE, 
Naloty lotnictwa niemieckieg.o na terytorium Polski trwa 

ją nadal powodując duże straty pośród ludności cywilnej. 
W ciągu dnia, wczorajszego b.ambardowano Warszawę, Dęb­
lin, Radomsko, Toruń, Poznań, Kraków, P!.ock i wiele in­
nych miast (.„). 

STRATY LOTNICZE· 
Ogólem w ciągu dwóch dm strąciliśm11 64 samoloty nie­

' mieckie. 

DZIALANIE LĄDOWE. 
Bardzo silne natarcie nieprzyja.ciela w rejonie Sląska 

i Podhala. trwa nadal. Nieprzyjaciel wprowadził do akcji 
zn!tczne sily. Silne ugrupowanie pancerne nieprzyjaciel­
skie przerwało się w kierunlrn Częstochowy i zmusiło do 
opuszczenia tego miasta. Wobec wielokrotnej przewng' 
nieprzyjaciela wspartej bardzo liczną bronią pancerną, ar!y 
lerią ciężką oraz lotnictwem, wojslca nasze zmuszone są 
do ustąpienia ze Śląska ( ... ). 

W ciągu bombardowań iotnic.zuch w dniu dziesiejszym 
stwierdzono używanie przez lotnictwo niemieckie bomb 
gazowych. Stwi erdzono talcże. że samo!.oty_ 1}-ieprzyja~iel­
skie zrzucają zatrttte cukierki oraz baloniki w11pelmone 
substancją parzącą. 

"' :I: * MANIFESTACJE NA CZESC ANj'.}Lil I FRANCJI 
SAMORZUTNA ĄKCJA SPOLECZERSTWA LODZK!EGO. 

* * ~ 
Prace nad budową rowów przeciwlotniczych 

w dalszym ciągu przy czym mieszkańcy naszego 
wszystkie swe siły poświęcają, bu przyczynić się 
sposób do wzmocnienia obronności naszego miasta. 

trwają 
mi.a~!!l 
w ten 

M.in. przy ul. Niemcewic.za zatrttdnionu bul prz11 Tw­
pani·u rowów 40-letni Jó.zef Ludwiczalc (Niemcewicza 31), 
który mimo slabego stanu zdrowia z zapałem przystapil 
do spe!nienia swo.iego obowiązku obywatelskiego. Wy­
czerpany pracą padł nieprzytomny na posterunku. Wez­
,wany lekarz Pogotowia Ratunkowego przewiózł Ludwi­
czaka w stanie ciężkim do szpitala Ubezpieczalni. 

Czy umowa obowiązuje 
ty l_ko jedną stronę? 

Orbisowskie 
na.„ Złotych 

kwiatk'i 
Piaskach 

Trzeci raz czytam odpis listu wobec braku miejsc·' w hotelach otwartego do min.is.tra komuni- w Zlotych Pias!;;ach, odwieźć do 
miejscowe>ścl Ncssebcr o 120 km k.acji podpisanego przez grupę o-d warny. 19 wyclcczl<owlczów osób - ucze.;;tn.ików wycieczki czekało w Złotych Piaslca.ch na .do Warny i Złotych Piasków w przydział kwater do godz. 1 w no­Bulgarij, zorga•nizowanej przez cv, po czym, bez kolacji, odwie­„Orb'..s" w dnlaclJ. 8-27 VIII. br. ziono ich do Nesseberu, gdzie do• · .Wierzyć się wproot nie chce, tarli o godz. 5 rano. I tam poko· .że jest to możliwe. je nie byly przygotowane: 

Podpisy 49 osób po·d tym li- Przez caly czas po·bytu 160~ 
stem - lekarzy z Warszawy, Ln- ooolx>wej grupy w Zlotyd1 
blina, Sornowca, Tych, in.żynie- Pl<lJS.kach Ża.d'811 z pirzeds.tawi­
rów z Kielc I Lubllna, aktorów cieli „Orl>isu" nde k0>ruf.rolow:lł 
łódzkich - Mniewskicj, Jabłonow- j:i.kooci "1'Yżywlenia, ani ja-

dłospisów. Oisit.atnia. k&lacja w­skiej, Dejmka I Butryma, lekarzy stala 0>graniiwO!l'l.a do m1tdmum. - dr Królikowsldej i dr K. Tietza, 
mają 9WoJą wymowę. Jeden z u- Balagan ad.ministra-cyjno­
czestnlkó-w tej wyciecz.kl, z któ- pas.2Jpo~towy tej wyeie~zki byt 

tak wielki, że w Zebrzydowl· „.Wy-sł-a z Ziemi wlą'lka ta.t 
rada.rawych dota.rła 4o Wenus, 
(ldblła się od pO<Wier:i:chni plane­
ty I - w postaci swego rodzaju 
echa - powrócił& n& Ziemię„. 

ku mieści się bardro precyzyjny ele„ 
ment odbiorczy, tzw. „maser". 

rym rozmawialiśmy wczoraj, 0 - .cwh na sla.cji, WOP musiał tc§my magnetycznej „na oko" nie po- świadczył, że są to tylko fra;g- wszy.sit;kich u>e1zesi~nlików wypr-0-.zwaiala rozróżnić odbitych ech radaru- menty niedbalstwa, jakiego do- sió z w.a.gonów na. PZG'a<n i tam 

Takim o.pisem relacjonowała. 
przed kUku tygod.niami prasa cie­
kawy eltsperymetIJt, przepr<>Wa­
dz1>ny przez rad1oa.stronomów ame 
rykań!!.klch. Oto Je&'ll da.l&i:e szcze­
góły, zaczerpnięte m. In. z mle­
sięcznAk& „Astronautlcs". 

Uzyskiwanie ech radarowych od 
Księżyca - najbliższego kosmicz­
nego „sąsiada" Ziemi - należy 

01tatnio do zja.wiak nieledwie pcnvszed­
nich. Wysiany z ZU!mi sygna.l musi po 
Jc01Wć w talcim przypadku odległość 
„za.le-dwie" 770 tys. km. W momencie 
.powrotu może być jeszcze ivzględnie lat 
wo odróżniony od tła różnorodnych 
.zewnętrznych zakłóceń radiowych i szu 
. mów, wprowadzanych przez samą apa­
raturę. 

W przypa.dlcu Wenus, którą dzieli od 
on.as odległość pcma4 WO razy większa 
niż od Księżyca. sprawa · nie przedsta­
wia sic; już tak prosto. Wiązka fal ra­
dia musi przebyć trasę dlugości około 
90 mln. km i powraca z tej wi;drówki 
- używając przenośni - niezmiernie 
„osłabiona.", Odróżnienie samego sy­
gnału powrotnego ocl tl.a zalclóceń -
jest bodajże 1Uljtrudn!ejszym aspel.tem 
.zagadnienia. 

Aspekt najtrudniejszy, ale - .iak WJJ­
k.a.zal wspomniany na wstępie eksperu 
ment - pra~tycznie -rozwiązywalny. 

Element ten, wynaleziony stosunlro­
wo niedawno, opiera się - podobnie 
jak tranzystory i inne przyrządy pól 
przewodnikowe - na ostatnich osiąg­
nięcfoch fiZ'!Jki ciała sta!fgo. Jest on 
szczególnie przyd(J,tny do wzmacniania 
na4zwyczaj słabych sygnałów radiowych, 
11ie osi4galnego innymi metodami. „Ma-

Odległość 90 milionów 
kilometrów! 

Fale radaru 
„zdobywają'' 

Wenus 

wych. Trzeba byle dopiero zastosow11ć pu$cił się „Orbis" w stoSlunku do I {l1>p•iero ko.n.!.:r-o~~ać d-okumen-bardzo !komplikowaną meto.dę mate- ludzi od których pobrano słoną ty, N!e był-o m.M~go wyjścia matyczno-statystycznej analizy sygnału. opla~ę (S.ooo zł) :i:a 3-tygodniowy l>o>_wiem. ws-z.vstko byJ.o ~ ,nieła Metoda t(J, polega na. tum, że ciąg drz1c· Ro·zdz.:elano malzeństwa impulsów radiowych, składających się po.byt w gościnnej Bułgarii. .przydz'.elając im miej.r...a syp:al na sygnał, porównywany jest w każ- Oto khlka wyjątków z tej po i!le w rótnych wag·oonach. S!o-dym punk.cie z tłem zakłóceń. Tego ro- <iyletanc!ku zorgani'wwanej wy- wem '.1'e-c•p'1s.:my bałagan za dro dzaju (J,nalizę może zrealizować w roz- cieczki. ,g;e pieniądze. .są,dnych granicach czasu jedynie auto- Odorawa. zorganizowana przed * * * .matyczna maszyna ma·tematyczna z ka- ·11;yja2dem w stolicy, n.a którą .tegorii „elektrono-wych mózgów". ściągnięto ludzi z calej Poiski Uczestn:Cy tego turnusu Przeprowadzenie podobnej analizy zupelnie niepotrzebnie, mamio- .s:twierdzają, że P'J"Zedis~wfoid .trwalo w opisywanym przypa-dku w cią- nowala pierwsze niedopatrzenia PP „Orbis" w Bułga.rli nie wy gu kilku miesięcy. Uzyskane wyniki jesz,cze przed wyjazdem. Uczest !)t'lnial naJeeycie EM'Dich obn-"kazaly się całkowicie pozytywne. mcy tegio z.ebrarnia zos·tali po- wlą'llków, nie i·n:!>eres.t>Wal się Nieomal ze stuprocentową pew1iością wiadomieni o niedotrzymaniu wYCiec'.Llką i wYtl.aje sioę rzieeu\ można było stwierdzić, że odebrano rze zasadJlliczyoh war-unków urno- IJ.e:z.sJIMJ.rną. że nie je.sit przygo-czywiście echa sygri,alów radarowych wy (inne m:iej.s.cowości i inne t-Owany dQ peln•ienfa tak Ollpo~ odbitych od powierzchni Wenus. W do- kategorie hoteli). Możliwość wy wied"Dia.1nyoh ob-o1\vią.2lk6w • świadczeniu z, 10 lutego 1958 r. czas ich oofania się z wyjazidu byla Nie wdając się w dalsze szcze .wędrówki z Ziemi' na Wenus i z po- wlaśc:iiwie ty1ko teoretycz:na, góly i drobiazgi tych hanieb-wrotem - wynosu 259,5075 sek. W bowiem z góry UtJiI'"Zedz-c>no, że nych i!liedodągnięć i lekcewa~ doświadczeniu z 12 lutego - 302,9842 kto nie choo k0'1'7iYsf1ać ze ~ie- żenia turyis;tów przez; wa.nsz.aw-sekundy. ,nionych waru,nk?w . strac~ ~~ s!<i „Orb:is" i jego przed;.iawi-Tak śc-isle ustalenie czasu przelot.u I P:ooon:t wpla.oomeJ juz naleznos .c:eu w Bułgarii, d•oma.ga.my się ~ygnalu pozwala z kolei - przy zna11c·j eJ.. . <J·d Min-1$1.ers<twa. Koimu:nldcac,ii ~rędkości fal ra.dia - zmierzyć odleg- Rozdział miej,,._,.-:"' hotelach na ,p-r-i;epirowa<lze.lria szc'.regółowego ser" nie wprowadza bowiem, praktycz- lość dzielącą Ziemię od Wenus z do- miejscu w Bułgam d_olrnnany zo· d<r·ch<Nlrze..-ilii w tej spra.wle i w b _„ 
s•tał przez przeds-taw1c1Cl1 „Orb.1- · . _ nie rzecz iorąc, ż.,,.,,nych szumów włas- Jcladnością ok. 160 Iem. Jest to doklad- su" p. Maliszewsl<iego l Ungera si:ois·1;U1k11 ~fo _wmnyc~ wyciąg nych. n·OŚĆ wielokrotnie większa od uzyskiwa- na po.dstawie a.1,tualnycll barmo- męma ww.oskow. Nie mi>żn:i, Wysylan.e z Ziemi sygnały radarowe, nej „Tdasycznymi" metodami astroni>- ne>gramów. Obaj widząc co się d·opuszczać w przys,złoścl, bY' po odbiciu od powierzchni Wenus, chwy micznymi. święci, po przyjęciu wyciecz!<! na ,grupy P•!l-lskieh tury.sitów wyjeź-t b l t 1. ł g_ranicy Bułfl"arii, :wysiedli :i: po- dża.ją,cyoh za grani·cę, opłacajq-ane Y Y przez an enę i tra ta Y do To zaś mogłoby mieć iuż Tconkret•ie ciągu na dwie godzmy przed pr~:I'. cyoh wys.o.kl·c stawki za ustu-„masera.". Tam poddawane byly wstęp .znaczenie praktyczne dla astronautyki. .ulaczzde;tnm
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1
_1e1_1 .gi, .iakie . śwlaJ!iczy „Orbis" nemu wzmocnieniu, po czum wędrowały Dokładne ustalenie odle łoś · dz.elą • b 1Y DLACZEGO WLASNIE „MASER"? do dalszych członów bardzo slwm.pliko h '~n t sz 1Vladi1 lon1ec-- rownil< pociągu p. Łabędzka, wi- wt,dle P_U•dl>'!&anycll umów, Y ko cyc tJ.u e Y na ego u c s ..,- dząc, że nie może opanować sy- lekcewa.zoine. . Do l4czności z Wenus wy rzysta.ne wanej aparatury odbiorczej. 0.1tate~z nego stanowi jeden z nieodzownych wa- t-uacji.„ rozpła·lmła się i odjechała Nie J·e;,t do ,.,..,..,.,„ślen1a w 7.ad-.zosta!o 3'edno z najdoslconalszych "la nie - ślady ich rejestrowano na taś- r k ·w praw'""łowe d i z · autoM•a ... -.„.,. tw ~ un o "" go z a ania '" z dworca. W Warn,i,e - Kurort, nym fumym przedis:ięb'.or:> ~ 

:!wiecie u-rządzeń ra-darowych, zainstalo- mie magnetycznej. tycznych urządzeń na.wigacyjnych, siu- przed hotelem „Bo-r , pTóbowarno turYIStyc:mym by po praw;e 48 wane w O·bserwa.torium w Westford (Mas „MÓZG ELEKTRONOWY'' żących do sterowania lotem przyszłych zaimprowlz'?wać r<izdzial kwater. godzinnej podróży ;n'.e za.g\varan sachusetts). Pe>slada ono wielką ruchomą W R L A ralciet międzyplanetarnych. Rezultat teJ Improwizacji był ta- t 
1 

.•. . ·e·sc w ho-antenr: w kształcie pa.raboltcznego zwier .: O I ARBITR,.,. ki, że większość uczestnik6w wy- owano. Lluz;om, n'.1 l Nad tym eta-dla o średnicy ole. 25 m. W jej ognis Nawet i w tych warunkach analiza Mgr ROBERT GERDO j cieczki . nie otrzymała pokoi yvi: t<;lach 1 wyzyv~·';P'da. ,,,~rz.ądiku 
opłaconych lcategol'il. Trzeba wiec .iue wolno przf'JSC of> „ --'----.-.-..----~~~~~~~~-..,..~~~~~ ... ~„~~~~~.!'>~~":!li:~ byłQ ~~ uczes:~g-~thv, :w->;,cjeJ;~J, dzleAne.."'<>. zn. SKIBICKI J DZIENNIK. ŁODZ.KI nr 21Q (397„ 
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Z Piotrkowskiei iego nie widać 
------------------

Sztuka ułatwiania życia 
• est -choć jeszcze go nie ma„. Trzy propozyc1e 

* Poduszki z cementu * Boimy 
Gdy kiedykolwiek zna·idz.•!e 

c:e s . ę na krańcu miasta, na 
samej niemal gran:cy ul. Li­
manowskiego, zejdźcie na 
chwilę nieco w stronę ul. Hi­
Poteczne; a potem Grunwal­
cl~icj, na pozor111ie dziś gołe 
ie.;zcze .pole, ogrodzone dre­
\1·nic.nym plotem i popatrz­
cie jak tam. zdala od śród­
ltlieścia, niedostrzegalnie dla 
mieszkańców. wyrasta z zie­
lni nowa Łódź, taka o j.akiej 
na razie zaledwie się tylko 
Wspomina w gabinetach pla 
nistów i architektów nasze­
go miasta. Nowa Łódź nowe 
go najnowocześnieiszego prze 
mysłu, wolnego od dotych­
czasowych cięż.ltich d~a Ło­
dzi kłopotów, jak nadmier­
ne zużyciie wody, szkodl~we 
i przyikre zapachy (Widzew!!) 
J>Owst.ałe z zachodzących re­
akcji chemicznych itp. 

Za drewnianym płotem bu 
c:luje s:ę nie tylko pierwszy, 
ale i jedyny jaik dotychczas 
tego rodz,aju obielm. Są 
lllim Zakłady Mechaniczne 
:Przemysłu Włókien. Sz·tuc2-
łlych - nowoczesne przed-
8iębiorstwo, którego zada­
niem będzie pr<Jdtvkcja części 
Wymiennych oraz całych ma 
S-.Gyn dla zakładów przemy­
&lu włókien sztucznych. 

na siebie obowiązek produkcji 
części wymjennych maszyn w 
miejsce 120 dl<iś produkujących 
te częsci warsztatów i drobnych 
wars·L.tacików - to zagadnienie 
olbrzymiej wagi dla prawidło­
wej pracy rozwijającego się 
11rzemyslu w!óltien sztucznych. 
I stąd znaczenie nowo budują­
cego się w Łodzi za.kładu. 

* :{. * 
Zenon G<Jłaszewski - dy-

rektor nacz. budowanego obie 
ktu ma n:ieco trudne zada­
nie, aby na rozkopanym dziś 
r·Iacu budowy pomóc mej 
wyobraźni dziennikarskiej w 
na1kreś!eniu wizji przyszłego 
pr-zedsiębiorstwa. 

Na razie roboty wy.chodzą 
zaledwie z ziemi. To ,,zaled­
wie" należy raz.umieć um<iw 
nie. jako że właśnie roboty 
przy budowie fundamentów 
i ziemnych kon.strulkcji są 
tą na}rn:nfoj efeikitowną, ale 
i <loo>łownie fundamentalillą 
pracą budQWTniczych. Je.se.cze 
w tym roku z cementowych 
„poduszek" (tj. głębokich wy 

· lotów ziemnych umocn:onych 
żelazną i betonową 'lmnstru­
kcją) wystrzelą w górę słu­
py wyz1nacz;ające ogrom przy 
sztei hali prndu1kc:v.inej liczą 
cej 45 tys. m. sześć. kubatu­
ry, gdzie sta,n.ą zespoły obra 

się zimy * Czy zawiodą nadzieje 
biarek innych maszyn i 
j?dzie mieścić się będą od­
działy pomocnicee z.a.kładu. 
Przyszły, pierwszy i jedyny 

tego typu zakład pr-0dukcyjny 
w Polsce, zatrudni na przestrze­
ni p:in:td 40 tys. m. kawdr. oko­
·~ tvsięczną zalogę wylavaJifiko­
wanych fachowców i s.pecjali­
stów. Już teraz, choć nie widać 
Jeszcze murów fabryki (wyros­
na one błysl<awicznie n„ wio­
snę), zmontowane z prefabryka­
t<>w. lctóre wykonują zakłady w 
Dzierżoniowie k. l\'lalborga, w 
jednym z baraków sztab inży­
nierów - konstruktorów głowi 
sle nad opracowaniem profilu 
produkcji przyszłego przedsię­
biorstwa. Drugi zaś - przezna­
czony je.st na wars2taty szkole­
mowo-nrodukcyjne, w którym 
przygotowywać się będzie do 
obslugi maszyn przys2la załoga 
zakładu. 

Jest to więc wyjątkowe 
chyba przedsiębiorstwo, któ 
re już j est, choć jesizcze go 
nie ma. Choć n-ie v.ridać je­
szcze 9rzyszłe.i olbrzymiej 
hali produkcyjnej, kotłowni. 
warsztatów. domu awaryjne 
go przeznaczonego na miesz­
kania dla te.i części załogi, 
której bl!skość zami.eszkania 
podyktowana je-st potrzeba­
mi produkcyjnymi zakł.adu­
już teraz. wyprzedzając bu­
dowę, rosnąć będzie przysz­
ła kad::-a fachowców. 

Chyba, że ... 
* :;. * 

brzym'.e korzyści -e1}.;onomi­
czne, jakie ów rz3dki, n'estc­
ty, flirt między tymi dwoma 
czynni.kami dzialaiącymi na 
pl.acu bud-0wy istnieje. Szcze 
gólna umiejętność udzielania 
sobie wzajemne.i pomocy bez 
oglądania się na formalny 
zakres obowiązków widoc7.na 
jest nawet dla przybysza, któ 
ry na krót.ki okres czasu zna 
lazł się na bt1dowie. 

- Gdy wykonawcy brakło sa­
mochodu ciężal'owego, sami po­
staraliśmy się o taki, tak samo 
jak i o cegłę szamotową na bu­
dowe komina. Także gdy zaszła 
potrŹeba zwiększenia ilości ro­
botników na budowie, zajęliśmy 
a1c werbunl<iem ich w ziemi 
sieradzkiej zabezpieczając w ten 
s1>0sób kadrowy front robót. 
Wza.jemnle, wykonawca solidnie 
WYJ>elnia przyjc:te na siebie o­
bowiązki i nie musimy kłopotać 
sie o ustawiczne przerwy i po­
stoje - mówi dyr. Gołaszewski. 

W czasie spaoerów po mieś­
cie, E.;:><>tyka się wielu Judzi, z 
kLórymi można podys!rntować 
na lódz'.;:le tematy. Widzi się 
również .sue.reg s:prz.w ni-e roz­
wiązanych ck> t.ej pory ... w ten 
slJQ.S.Ób rodzą się propozycje 
zmierzające do poprawy ro­
dzi.e,runości miasta. 
Każda propozycja ma to do 

siebie. że - mimo ew-entua.1-
nych Juck, bądź t.eż niedopowie 
dz.eń - mote stai.'low:ć poclsta­
wę do szeroki1o·j dys'.msji. A o 
to prz.ecież chodz.i. Bez wer<>­
kiei wymiany zdań trudno ję.st 
myśl·~ o odpowiada.jacych 
wszy.stkim usp.rawnieniac-h. 

Oto trzy - na.s.zym zdaniem 
- kon.S<truktywne prop<J2ycje 
na temat u51?rawniertia handlu 
i gospoda.r·ki .lokalowej w na­
szym mieście. 

PROPOZ'YCJA PIERWSZA: 
ZGODNOSC l\IAP 

Jak wiadomo, od lait' 1949/50 
nie :u;Jo.stala pr?Jeprowadwna ra 
ejonalna inwentaryzacja i dy<'>­
lokacja łódzki·ch placów~k han 
dlowycb i usługowych. Sp-rawa 
prz0Clistawia s;ę ol>oonie w ten 
sposób: Na te;:Gnie Lodzi na­
stąpiły znamme przem;e:;.?;CZe­
nia lud;ności, w ziwiązku ze 
zmianami miejsca zamie.s.zka­
nia. z rOIZlbudową i budową no­
wych dzlelnic, i z na.pływem 
ludno.k:i do miasta. Tymcza­
sem sieć ha.:idlowa i uslugo­
wa. pow&łaje bez istutnych 
7.inian w rOIŁID.ieszozeniu dziel­
nicowym - w uparciu o dane 
statystyczne już nieakt1Ulnc. 
Czytamy niejoednokf'otnie w 
prasie, ż,e ten czy ów sklep 

tych plaoow i parceli w di;iel­
nica.eh nie posiadających tar­
gowisk. Na wyz..'la.czonych pla­
cach, polo~ "nych w pobliżu do­
godnych dla rolników a1-terii 
wjazdowych do m:as.ta. mogly­
bv fulllkcjonować - w wyzna­
czone dni. w ciągu kilku go­
dz~n rannych - pomocnicze 
ta.rgowis.ka dzi.elnlcowe. Dla 

· przykla,du podaj·e.mY taki-e miej 
s~.a: wolna Darc-ela ni·edale!{O 
ul. Armi.i Cz-er-won.ej na wp:r{J\<.t 
chloch1i, plac u wylot.u ul. Pół­
nocnej oook pa~ku Hele-new, 
jedna :; parceli w rejonie Elek­
trocieplowni. 

PROPOZYC.J A TRZECIA: 
USPRAWNIENIE 

.GOSPODARlU LOKALOWEJ 

W na.szym mieśde istnieje 
sz,ereg urzędów i b:ur posia.da­
jących lok21.~ w po!Tlie->zc:Z>e­
niach mie.3-zkalnych, w k'.·lku 
punktach miasta równo::reśnie„ 
Goo.podarka tymi lo:rnlami nie­
jednokrotnie prz,edstawia w!-ele 
do życz.enia. Przy!llad0ern tutaj 
mogą być chociażby pomi.f:sz­
ez,enia biurow·e różnych orga· 
niza.cji społecznych. Okolo 3 
lat temu dzialala komi.~ja 
Si>:a.w<l:zająca lokaliz.ację i wy­
korzy.;ita.nie pom:,esz;cz.ań m'e­
szkalnych zajętych pr:z.az urzę­
dy. 

Propozycja nasza zmierza w 
kien.m.ku powołania (.akiej ko­
misji, która działałaby perma­
nentnie, 00 p·a.w!en okr<E:s cza­
su. pod ha,slo€Jlll: ,.Każde wygo­
s:ooda·:·owane 50 i7;b - to je­
den blok m'es.zkalny". 

ROBERT GLUTH 

Nie chcę zbyt rozwlekle 
n..świetlać wagi problemu ja­
kim dotychczas są części za­
lnienne do maszyn tego prze 
tnysłu. 

Artyści 

w 
wiełnomsc-y 

Polsce 

O wfaŚil1ie, chyba„. Mówią 
o tyrr. ludzie z dyreikcji nie 
bez niepokoiu. Dotychczaso­
we trudności udaje się ja­
koś. usuwać dz'ęki orzyjętej 
na budow'e zasadzi'e har­
mo·nijneg-0 współdziałania in­
\.\'estora z wykonawcą ro-

Jest tylko jedna wielka o­
bawa, spędzająca sen z po­
wiek o.rgan!zatorów nowego 

w·:elkiego zakładu: Czy 
aby Przedsięb'orstwo In­
stalacji Przemysł-Owej (ul. 
Wólczańska 15a) wykona, 

-tak jak się zobow:ązaio, 
przed zimą kotłownię? Nie­
wykonanie p.rzecl zimą ko­
tłowni opóźn~łoby urucho­
mienie za.Ida-du 0 rok, a to 
wskutek niemożności pro·wa 
dzenia zimą w nie ogrzannn 
baraku szkoleniowym zapla 
nowa.nych za;ięii dla 1>rzysz­
łych fachowców. 

zamlmięto, ponieważ był „nie---------------­
rentowny". Czytamy róVl'!Ilioeż o 
brakach w zaopatrzeni.u mie.sz­
ka11ców tej czy in.n.ej. uloicy, a 

Problem sa.m n.a„bierze 'va.gi, 
letili się zważy ogrom kłopotów, 
z Jakimi bor~·l<aJą się zakłady 
llrzemysłu włókien 5.'1.tucznycb z 
Jl()wodu częs1ycb awarii wyni­
lqych wskute·k niewielkiej od­
l>orności nlaszyn i ich części na 
tlziałanie k\vasów i innych związ 
ltów chemicznych zachodzą,cych 
-.. trakcie produkcji. Brak przed 
•lębiorstwa., które by przejęło 

1 bm. przybył do Polski Wiet­
namski ze.>opót Pieśni j Tańca. 
Tournee po Polsce rozpoc7.ął 
on występa.ml w Zielonej Gó­
rze. Nastc:p11ie, wystąpi we 
Wrocławiu, ł ... oclzi, Tornnlu, 
Bydgoszcz:v, Warszawie 1 woj. 

krak<>WS'kim. 

CAF 

o 
-.bót (jest nim Łćdzkie Przed 
ll'iębiorst·wo Budownictwa 
l"uemysfowego). 

Dyre·kcia z.a-kładu mówi o 
tym · współdziałaniu z zado­
wolen1iem pod!kreślając ol-

O tej Fprawie nie mówi s'.ę 
nawet głośno w dyrekcj:i, aby 
nie wywołać wilka z lasu. 
Przeciwnie, panu.ie t•1 prze­
kona.nie, że Przeds. In.stala­
cj i przem, p<itrafi zrozumieć 
.trudną sy·tuację w jakiej zna 
lazł-0by s·ię nowe ta:k waż'Ile 
pl'Zedsiębiorstw-0 jakim są 
Zakłady Mech. Przem Włó­
kien Sztucznych - dziś je 
secze w budowie. 

To, że właśnie w Lo<lz,i po j 
wstaje centralna baza, z któ 
rej wychodzić będą części 
wymienne maszyn, a także 1 

cale agregaty maszyn dla 
wszyst:k'.ch zakładów wló-

. k·ien sztuczny.eh w k..raju, że 
powstaje zakład o naj­
bardziej nowoczesnym uro·­
filu produ:kdi, a co z tym 
się wiążę, grupującym zało­
gę -o wysokich kwaHfika­
ciach techn:cznych-to wszy 
s.t·ko n:e jest SIP'lawą oboję 
tną dla miasta. 

Więc-ej takich nowoczes­
nych zaikladów - to prze­
c1ez warunek przeobrażeń 
ekonomicznych i socjalnych 
miasta, i perspekty\'.ra z·mia­
ny waruJ11„ków bytowych. 

Trzeba . to widzieć, choć 
zakład, o którym mowa za 
czn:e pracować „dop'ero" z.a. 
r<Jik. K. WYRZ. I 

nawet całej dz:elnicy ... 
Propozycja nasza zmierza za 

t.em do uzgodnienia mapy etno 
graficzne.i Lodzi i mapy han­
dlo1>we,j. N<YWa, powSZle<'".hn11 i~­
wentary-z;acja placóviek h:;i.ndlo 
wych i u.~1lugo·wych. polą=a 
z racjonaliilymi zimianami w 
i<:h rozmie=z.eniu, w op.ardu 
<1 aktualny stan za!lTiieszkania. 
pos?Ą'z.2gólnych dZJi·~1nic - po­
w:nna pr-zynicić w ciek::_e 
zna.cz.n~ Lts.praw-n:enle w dzie­

dz.inie handlu i spó!dz:ielczych 
usług typu rz.emieś1nkz.ego. 

PROPOZYCJA DRUGA: 
NOWE TARGOWISKA 

•Wiadomo. 7..e handel mie.iiS'ki 
- sz.cz-ególnie w okresach t.ru­
dnooci rynkowych - uzupeł­
niany j~t w powaimym stop­
n1u prz,ez i-olnik6w, dostarcza­
jących warzywa: nabiał itp. na 
miej.s.ki·e targowiska. 

Wiadomv rów.nleż, czym jest 
dla łódzkich g~.podyń - za­
mieszkałych np. na WidZiE>Wie 
lu.b Sto'.rn.ch - koniecz:ność od­
bywania dale.ki-ej drogi na bw. 
ZielOi!lY Ryn~rl:, aby poczynić 
zakupy na targowisk-u. 

Utrz.vmanie w czystości ist­
niejących placów ta.rgowych 
jest poważnym za.gadnieniem i 
niełatwą sprawą - niemniej 
warto rozważyć poniższą, pro­
pozycj~, w interesfo wielu łódz 
kich gospodyń. Naw•et za oe:nę 
przyrostu oXJ.\vią2lków pr8JOO'W­
n'ków ia1spekcji sani.ta.mej, 

Propozycja nasza zdąi:a w 
kierunku wykorzystania pus-

"~-----------------------------------~-----------------------------------. l . :S~·lem w dawnym ob-Ozie śmi·~rci niemieckiego ruchu antyfaszystowskie_ ka. Od roku 1944 zaczęto zabijać lu- Pi-zecit:tnie życie więźniarki w o~7.ie 
w l\fajda.nJm, zwiedzałem Oświęcim, go. W.krótce jednak 2aczę!o do Ra- dzi cyklcmem na miejscu, a w kre- obliczał kalkulati>r na 9 miesięcy. 
ale Ravensbriick l'Obi wyjątkowo vensbriick . .i.prowadzać kobiNy ~a- mawrium zbudowano dc-rlatlrnwY piec. Czyniło to w rachunku 1430 marek. 

~ 1's(rzq,sające wrażenie. Wyzute ze motne i z dziećmi z różnych krajów W celaeh baraku więzienneg<>. slu- Do-licza1 on do tego wartość poo:-0sta.-
.i \\s'llalkich uezuć Judzkich oblicze fa- podbijanych przez Hitlera, W cią,gu żącego obecnie 7,a muzeum, oglądamy wionych po śmierci rzeczy, zlotycb 
" 81.Yzntu występuje tu ze szezegiilną S'.tescm lat istnienia. obozu prz~zlo ścinane kobietom włosy i materiały z zębów, kości, popiołu na 200 marek. 

°""Yrazis(<l<Ścią. A przecież byl to obóz przez jego bramy 132 tysiące kcbł~t nich przędzone. Oglądamy zabawki ze Razem j-iden wiQ?;ień dawał ooo:zowi 
»rzez11ac7A>ny specjalnie dla kobieL i i dzieci, 92 tysiące zginęlo. Były tu S'Zmat i z chleba, roi>ion:i po kryjomu 1630 marek d~hodu ..• 
dl~ urodz1mych już w oborzie dzieci kobiety z 23 krajów. Największą gru_ przez ma.tki dfa swych dzieci, za co Oto poi-t.ret Hc~ty Oberhcuser. To 
°"' 1 1lź11iarr1'. Można był-O, na.lcżafo się pę stanowiły Polki, których liczba siCl·· groiziła ciężka kara. pod jej kierunkiem i przy jej mlzia_ 
l>J>odzie"Wl.<l zatem jakichś odmicn- gała 50 tysięcy. Drugą pod względem Wstrzą.sające dokumen.ty zbr<1dni l·e prleprowadzano w <>·bozie ekspery-
~Yeh, muiej okrutnych warunków wo- menty lekarskie. Sterylizowano kobie. 

ee istot, które p1-zywykliśmy koohać, ty, amputowano zupełnie zdt"owym ko-
5lanować o.slan.iać. bietom nogi i ręce, zanieczyszczano 

d Op.row~d-za nas P<> muzeum, uną- (Od speciafneqo wyslannik..a) r~i:tY i S~l'."aw<l~ano na.onich. ~:ziała~ie 
„~n:rm w odnowionym bl<>ku wię- r~zny.:_h sro~kow. 0~1-mdzies1ąt ko_ 
~ellllym obozu, przystojna, przed. R k b!ct P~lek padło <>f1arą .tych zbro<l-
~ CZeśnie osiwiała Erika Buchmann, . b • • m. A lek'.'-~ ~ zbr~ruan: Her•a 
Yl'eJttor muzeum, była więźniarka te- . a... V e n s r u c Oberheuser zyJe 1 praCUJe. Sk~za!la _w 

l:o oJ>.o.zu przez sześć lat. 'l'owan:r- . _ c N<l'.l·yml>erd:re na 20 • la~ WJl)Z1•e?1a, 
&z_ą, _jej dwie Niemki, również byle ok.i:ym~tje. oo ameryka~skiego ko~1s~-
"'1~zniarki Ravensbriick: Maria Kuhn n..a. N1e~iec zachodmch Me C:lala 
W1edeiney•er, stara komunislika, dln: złag-Odzeme wyroku do 10. lat, a n:~ 
&'oletru Vl--Ięzień n.n.lityczn Trzeciej l1'czebno6ci '"'Upę stanowiły kob!ie1y oO'lą.damy w nast•n•nyeh celach. oto Adenauera po ~ lat.ach Ją zwalnu, 
~e.s.... d . . "': .Y •-- „. " ..,„. wypłaca 10 tysięcy marek odszkodo_ 
z ...., , zis współorgamza.,.,. mu- radzieckie, kiórych bylo blisko 20 ty_ książka rejestracyjna na.rodzin dzieci . . . :odr 
eum, oraz Gertruda Marx, była <lzia sięcy, · kobiet sprowadwnycb do oboo;u w cią- w'."ma 1 pol~~a.. wladz.t>m. sluzby. <>· 

lacz1ta s<>ejaldem-Okraeji nfomieckief, Na makiecie obrazującej teren daw_ ży, Wszystkie ni<<imowlęta po dwóch, w~a zatrudnic Jl\. ~YJ<lt. 1 .pracUJą ~ 
<>becny burmistrz miasta Bierlmn.de. nego1> obozu widzi.my 32 baraki trzech tygodnia.eh - jak wynika z re_ Niel!'czcch za_ch<~dnrnh mm lek.an:e 

"" kaz'..·•y prze~.naczony na 120 więźrii.i.- . ._ . r 1 wspołpra.co-wmcy Oberheuser. 
Zll ~•L~eum w obozie Ravensbriick ma "" • Je&•~ 11 

- umie a y. Ot-o cela. p<>lska. Na. ścianie nie?.Ii-

ob
stac. otwarte w dniu 12 września. rek. „Czę.sio, p.rzez długi czas - <>Pit- A eto inny d11kument: wykaz do- C7JOn•e p-0-dpisy więźniarek. Tyle nie-
ee wiada Erika Buchmann - w każdym chodów c-boo;u. Wzrastały one z kw<>-

.... llle J.l()d ki·arownictwem pozosla-. r. 1911 znanych a bliski-eh 1mwn: Janill<\ 
'n>'

1
.eb Przy żYciu więźniarek _ uczest- z nich więziono po 2 tysiące kobiet i ty D75 tysięcy marek w roku ' uo Gór.s<ka, Henryka Dembowska, Mal· 
ll'iek R d!zfoci". Na tT'ZiYJJ'ięt.ro•wyell nararh 35 milionów przewidzianych w bud-

6b~i uchu Oporu działającego w u szerokcści lóżka rni•eszczącego z żccie na rok 1945. W e-:!li obok - gor'7..ata. Dembowska, Anna Wita.now-
p.rz e - czynione są tu ostatnie trudem 2 osoby zmieścić się musia- kalkulacja, sporządzona p1-zez członka ska, Irena Dudzik it.d., itd. 
t:~towarua. Jo 5-6 kobiet. Wobec przepełnienia administracji obozu. Za każdą więź- Wychodzimy na dziedziniec. 

"'Yb oz zhu<łowany 'MJSta} tuż przed obozu hitlerowcy w la,ach 1942-44 nia.rkę, pracującą bezpłatnie przez 12 U wrót oboou wznosi się pomnik 
Wię~~hern wojny. Jego pierwszymi przewieźli z .lta.v·~nsbriick 50 tvsię-OY g-0dzin dziennie w zakładach ltra- ofiar zbudowa.ny ze składek zebra-
Bocj~ani~ ~yły .Niemki, k-omunistkl! niezdolnych do pracy kol>iet - do za- wieck:ich i zbr-ojeniowych ob<nu, pr.r.e- nych w NRD. 

stk.i l bezpartyjne dzial.acUti gazowania, do Oświęcimia i Majdan- myslowcy płacili dzi•1mnle 6 marek. G. BUTLOW 

~~~ .... ~~-~~-~-~~~-~~3"~~~",_,..~---~~~~ .... ~~~-~~~~,!l>o'."_'_ 

Sądzę. że będę wyraz'c'.elem 
opinii ni~zlicuonych mllośniików 
naszego mia.;;ta, jeśli zlożq po­
dz.iękowan!e redakcji .. Dz:-enni­
ka Lód2lk'.ego" za podjęcie na 
swych lamach tak do·nios'..aj ~ni­
cja.tywy, jaką j.e.;.t z-o~gan'.zowa­

nie w.;,zi»s'..kich milośni!tów Lodz.l 
w j<e>dną rodz\nę, siz„aują"ą i mi 
1u.jącą ~ .1oje mia.sio. 

W artykul-e „Dz:ennika Lódiz.­
kiego"' na ten temat wa.po-mnia 
no o ze..<-:Zlo:·o;;.znym z;ab:·aniu or­
ga.n.iza.cy jnym Towarzy.;twa Przy 
jaciól Lodz:i, które wybrało ko­
mi.;;ję, odbylo dwa z.cbra.nia itd., 
itd. No i na tym kon'ec żywota 
tej organizacji. Widać Z.2'Spól 
ten za ma.to kochał naE-z;e mia­
s.to, za mało mlał w sobie ·siły 
witaln°ej, aby żyć i pra.cować i 
porwać innych do czynu. Nie 
bylem przy jego zgoni.e. Ale by­
lem przy joego urodzinacl1. I 
sf..wi-erdzam, re już w tym dniu 
popetniono błąd, gdyż wybrano 
do zarządu - moim zdan;.sm -
zbyt maJo młodych zapalericów, 
miłośników na(",z.ego miasta, któ 
rych nie br.a.~ prziecież w Łodzi, 
a których dynamika =aczmie 
ożywilaby akcję. 

Traeba ]){:<lzle wyciągnąć z t.e­
go na przyszłość wn:o.~ki. Do 
współpracy z pr-zy.s.z!ym towa­
rzye1tw€Tl1 należy wdągllląć jak 
na.js-z,ereizy aktyw .s·p.oJ,eczny, nie 
tylko z centrum mia.„ta, ale i ze 
wszystkich pa:Zied;nieść. Aktywi-
oci spoleczni c;pOśród kornJtrctów 
blokowych, to n:.swycrerp.a;ny 

I rezierwat i bardro OC·nny. Oby 
więc Tmvarzy.;•Lwo Mllo.śnikó-w 
Lojzi potrafiło nawiązać z ni­
mi nić 61e'n:!·ecznei, s;;x>l€CZl!Wj 
w.s.:><)lpracy. 

Zestraełrny wspóloo wysiłki 
dla ws.póln-ego dobra, ażeby na­
s.za Lódź .stala si~ naprawd<: 
wielką Lodzią. 

EDWARD KOIW ALSKI 
,prezes Kola Przyjaciól Kalisza 

P. S. Aby słowa stały się ciałem, 
w lmle.u.i-t1 Kola Przyjaciół Kali· 
SIZa w LC>d7.i deklarują czynną 

WSl{>Ólpracę sp-0łecz11ą z przyszłym 
Towarzystwem Miłośników Łodzi. 

Język rosyjski 
w szkołac 1 

i telewizji USA 
NOWY JORIC (PAP). „New 

York Times'' &publikował artykuł 
na temat nauki języka rosyjskie­
go w szk-0lach amerykańskich. 
Artykuł stwierdza, że „w rok po 

I wyS>tneleniu pierwszego radziec­
kiego s-putnika Uczba. szkół, w 
których wykład.a.ny jest język r<>­
syjski, 7.wi~kszyła się z lo d„ 
114, Jesienią ł>r. liezba ta. pra­
kroez:v 400". 

Wieht uc7Aiów su,.kół średnich 
uczy się samQdzielnie języka ro-
9yJ~kie~o. koozzystając z wykład~ 
w telewi?:jl. 

fimNNIK i..ODZKI Dl' 210 '397łil i 
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Zqdamv konkretnych kroków ze strony Prezydium R. N. 
Samochód Od czerwca 1960 

bez1>ośredni pociąg 

Łódź -Zakopane 
Nareszcie obrzymaJiśmy oo­

O pralniach po raz.„ w komorze ••• 
ciągu cieplnego 

Prace wykopkowe przy cia­
gu cieplnym na ul. ł'..ąkow<'J 
nie zos.taly jesz.cze zakońCZO. 
ne. W kilku miejscach tej ull~ 
cy, m. in. przy wyl<JC:e ul. 
Skłcdowsklej poz-ostały je.szcre 

(;!brzymie doly z nie wykończ<> 
ny mi komorami prz.ewodU 
óepln.ego. Onegdaj wieczorem 
w taki dól: wpa<ll sarrwcllód 
Prz,edsiębiorstwa Transportowe 
go Łączności, wiożący paczki 
z Dworca .Kaliskiego. 'l'rz.el"1 
byto sprowadzić dżwig i do-­
plero po godzinie samoch.><l 
wyciąg:nlęto z pułap.ki. Dowia:: 
dujemy się, :i'.e „Laczno~c 
ski€rowala tę sprawę do pro­
kuratora, uważając, że rozko­
py na g!ównym trakcie komu_ 
nikacyjnym z Dworca Kali~ 
kiego do śródmieścia musz~ 
posiadać odpowiednie znalti 
ostrzegawcze i oświetlenie VI 
nocy. A ro by się stało, gdyb}' 
samochód woadl do dołu :i :1,a­
palit się "I Kto by odpowiadal 
za spalone pr:resyłki ,poczto­
we,, 

, powiedź DOKP Warszawa na 
na.sze notatki d·Oly{)Zą.ce u­
spra•'NTIAenia bezpośredniej ko­
munikacji Łódź Fabr. - Za­
kopane. Zanz.ąd przeiwoe;ów 
DOKP &twierdza, że w dniach 
naiwiększego nasilenia ruchu 
a więo w początkach, środku 
i 1<ońcu lipca, w początl«ach, 
w polo1wie i ko6„ou sierpni-a 
powiększył ilość bea;pośred­
nich wago1nó1N do 3, a '\Vięc o 
jeden. Nie mógł de>dać więcej, 
bowiem na trasie Kra•ków -
Zakopane jest to pełne o.bcią­
żenie parowozu. 

l{obietom łódzkim trzeba ulżyć w ich pracy 

Jeżeli chodzi o przyse;ły roz­
kład jazdy, to DOKP Warsza­
wa obiecuje od czerwca 1960 
roku uruchomić w sezonie bez 

- pośredni ptx:iąg z Łodzi do Za­
kopanego, lub pociąg do Kra­
kowa z dogo·dnym przes•iada­
niem. Z góry za?.naczamy, że 
ten drugi wariant jest dla Ło­
dzi nle do przyjęcia. Bo•wLem 
w t"j chwili nasze mia&to dy­
sponuje pccią.giam Łódź -
Kr~·nica I w Krakowie moŻl!la 
przesiadać do Zakopa•ne.go. 
Nie jest to, niestety, żadne u-
dogodnienie. (s) 

Ko_mitet SFOS m. Łodzi przy­
pomma zakładom pracy I insLy­
tucjom, które jeszcze nie zaopa­
trzyły się w materiały propa­
ganrlowe SFOS, wydane w zwląz 
ku z „Miesiącem Budowy Kra­
ju i Stolicy" - że są one do po­
brania, nieodpłatnie, w biurze 
K_o'!'itetu, Plac u:omuny Pa.rys­
k1eJ nr 5, parter, pokój 37, co­
dziennie w godz. od 8 do 15, 

„ * * 
Inwalidzi pracy mogą skorzy­

stać z wczasów wypoczynko­
wych we wszystltich uzdrowis­
kach kraju, po·cząwszy od l 
września br. Zgło52enia przyj­
muje Oddział Łódzki Z.I.P Łooź, 
Piotrk<>wsl<a 215. 

. * * * Kier<>wnictwo zlotu „Auto­
stop" podaje do wiadomości 
wszys·tkim turys•t<>m „Autosto­
pu" z terenu m . ŁodiZi, że bę­
dą mogli brać udział w zlocie 
orga11izowanym w dniach 19-20 
września br. na tych samych 
warunkach, co inni uczestnicy, 
tylko bez zakwatere>wania w o­
bozowislm. 

Zgloszenia należy nad-sylać do 
dnia 10 września br. na adres 
kierownictwa zlotu „Aut<>stop" 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 77 (tel. 
338-54) w godz. 12-20 (w soboty 
12-15) oraz wpłacić wpisowe w 
wysokości 10 zł na konto Od­
działu Łódzkiego PTT-K w PKO 
w Łodzi 7-9-733. 

W zgłoszeniu należy P<>dać 
imię i ua.zwisko, adres zamies,z­
kania, wiek i nr książeczki „Au­
t&stopu". 

* 

Trudno powtórzyć epi<tety, 
które codiziennię moim.a u.sły­
szeć w kol0ejce prz.ed pralnią 
express·ową przy ul. P:otrk<J•w 
.s.k1ej 147. Ludzie klną na czym 
świat stoi. I ni1e tylko, ż·e trz,e­
ba cz12'.kać godzi!Ilami nim od­
da s:ię odzie;"; do prania, ale 
też, że nie mają żad.n.ej gwa­
randi, iż otrzymają .s.we rz.e­
czy w prz,ewidzianyrn t·armimie, 
choc'iaż u1śdli za to o 50 proc. 
wyż...-.zą opla.tę. 

Ni0e można się dziwić temu 
zd·en-erwowaniu korzy.stają_rycil 
z usług pralni, bo istotnie w 
:pralniach expressowych termin 
wykonania zle-oeń ]J'l'.'Z.edłuża 
się zazwyczaj z 48 godzin do 
3-7 dni, zaś w n;ormalnych 
pralniach, zamiast po 10 
dni.ach, otrzyrnu_je się wyJ)'al!1ą 
bieli.z.nę nieraz po prziesz.lo 6 ty 
godlniach. 

Jak oo r<>ku, po seronie let­
nim nruisz.etil okres ISIZCzegól­
nie „g<>rący" dla miejskich 
pralni. I jak oo r-0-ku zmusze­
ni jesteśmy zarejestrować tnt'd 
ności tej instytucji. W . tej 
chwili punkty usług<>we pralni 
przyjmują dziennie <>kol<> 2 ton 
garde,roby, p()dcza.s gdy zakła­

dy zdolne są <>Czyścić zaledwie 
1.200 kg bielizny. Tworzy się 
więc dzienny „rema.nent" <>k. 
800 kg, który stale PQwiększa 
za.ległości. 

A oto obra'l: sytuacji w jed-1 
illym centralnym za.kładzie 
IJira1niczym garderoby przy ul. 
Hutora„ Swiietlicę pralni zamie 

niono na magazYiil brudlnej gar 
dero.by. Znajduj.e .s.ię tu już 
ok. 7 ton odzieży. Gdyby prz,e­
wieźć to wszystko co leży do 
IJlmktów przyięć 'byłyby one 
kQi!npk~tnie „zaikorkowane". W 
zakładzie pracuj•<! maszyna 
francuska, którą ot.rzymano w 
ub. r. Obok niej stoi &tara ma­
szyna, ktcXi:a mogłaby _i-es.z.cze 
pracować, ale zy.żywa 7 razy 

z kroniki MO 
SMIERTELNY WYPADEK 
NA TRASIE K.OLEJOWEJ 
ŁOWICZ - JACKOWICE 

Na szlaku kolejowym Łowicz 
- Jackowice zdarzył się tragicz­
ny wypa.dek. Pod semaforem w 
Jackowicach, w czasie postoju 
pociągu, wysiadł z wagonu 37-
letni Marian Gus. Na skutek 
dużej mgły nie zauważył on nad 
jcżdżającego pociągu pośpiesz­
nego i dostał się pod jego koła, 
ponosząc śmierć na. miejscu. 

NAJECHAŁ MOTOCYKLEM 
NA CIĘZAROWKĘ 

Józef Pawlicki, prowadząc w 
Łeczycy motocykl ma.rkl „Ju­
nak" najechał na samochód cię­
żarowy. Kierowca i .iadący wraz 
z nim Zbigniew Włoclars.ki, do­
znali ciężkich obrażeń ciała. Do­
ch<>dzenie w tej spra.wie prowa­
dzi Komenda Powiatowa. MO w 
Łodzl. (st) 

Jeszcze w tym roku 
Łódź otrzyma 

Poradnię Zdrowia Psychicznego 
W Łodzi istnieje dotychczas 

5 dzielnicowych poradni zd:"<>­
wfa psy>ehicznego. Poradni tych 
brak jeszcze j€dynie na Wi­
d:oowie i w Rudzie Pabianic 
kiej. Zadaniem poradni jest 
opieka nad ludźmi cierpiącymi 
na różne .schorzenia. psychicz­
ne i niedorozwój umysłowy, 
którzy nie kwalifikują s:ę do 
szpitala, 

10 pomieszczeń, Urządz,i sie 
tu 4 gabinety lekarskie w tym 
jeden przeznacz.omy dla dzied. 

Zadaniem poradni wojewódz 
kie.i będzie udzielanie porad 
lekarskich wyższego szczebl:l 
oraz organizacja pracy w pla­
cówkach dzieI.rucowych. 

Jak informuje Wydział 
Zdrowia budownicwwie przy_ 
rrekają już niedługo ukończyć 
roboty budowlane, nowa pla­
cówka oddana bedzie wjęc <lo 
użytku jeszcze w -tym roku. j 

(kas) 

więcej „Tri", niż agregat fran­
ClliSlki. A robaczmy jak wyglą­
da sytuacja przy wykańczaniu 
pra.."1.ia odzi•eży ... Ot.óż prasy pa 
mięta.ją je.s:ucz.e „prz,eQ.wojo81Iln-e" 
czasy. Prnwzlo 25-ktni-e ma­
.s.zyn.y, są 3uz właś·ci>wie ni>e 
zdatne do użytku. Równocz,e­
śnie w zaklac1zioe stoją i·Eszezie 
dwa agregaty cz,e.s~~ie o.s.taLnio 
przy„~a.ne, nie na.dają o;.[ę j-ed­
n.a.k do pra.cv · bez prz,eprowa­
dz.enia odpowiednich przeró­
b3k. 

Taki jest, godny ubokwania 
faktyczny stan łódziki-ch pralni. 

Ale właściwie co to obcho­
dzi kli-sntów. którzy nie od 
miesięcy. ale od lat .s.tale sły­
szą o tych .s.amych trudJno­
ściach - rz.ekomo obiektyw­
nych? I dlatego zapytujemy lu 
clzi, którzy odpowfaclają za ten 
stan rzeczy w Wydzfa-le Gospo­
da.rki Komuna.lnej, dlaczego 
nie d<>k<H1ano przeróbek cze­
ski.eh a.gregdów, by zaraz po 
ich sprowadzeniu mogły być 
używane? Prz;zcież znany jest 
stan za.cofania pralnictwa lódz 
kiego. 1Wydaje się, że niewiele 
uczyniono w tym kierunku, by 
zmienić go na lepsze. 

Czy po·trzeba było Siprowa­
dzać zagraniczne maszyny, np. 
ta.ki a.gr0egat do czy1';ZJCZiemia, że 
by bezużyteczmie stal w pralni 
przy ul. W ólcza.i'iis.k.Lej 257 -
gdyż poo.ia.da błędy ko:nis.truk­
cyjne? Chyba powirn.ien ktoś 
pcm~1'ć odpowiedzi.alność za ta 
kl „import", który malo że 
nie pomaga pra1nio:n łódzkim, 
ale zajmuj.e j.eszcz,e mhej.we w 
cia.s.nycl1 loka.lach. 

Jest faktem, że Lódź do te.i 
pory nie zdobyła. się na urucho 
mi€n.ie nowoczcsneg<> punktu 
e:ąi.ressoweg<>, ch<Nliaż Mini<Ste.· 
stwo G:>s1>0da.rki Komunalne,j 
<>biecało . urządzić i wyposaży1i 
ta.ki punkt w tzw. szafę pral­
niC'.ią. Czyżby na.prawdę ni•e 
zna.Iazł się na ren oe1 od·powiied 
ni loka.I? Skądinąd wiad<Jmo 
np., ż,e w „Ada.s.i1u'' prz.iez:n.a.czo 
no ohszerny lokal na ]JlI'alnię 
dla spóldziekzości. Pomi-e...o:z.cz;e 
nje to (o ir<Jnio) świeci j.e.o.z,cz.e 
,pustkami. Pelno też nie wyko 
rzy,s.tanych jesz,c.z.e lokali skle­
powych w nowych blokach 
przy ul. Zachoc1niej. O ni.e 
wn<J1Siły piralnie l6dzkie poda­
nia do władz mi·ej.sikicl1, al,e 
jak na ra.zhe, bez r-ezrulta.tu. 
Dla.czeg<> władze terenowe nie 
m;ulc są na t.<lik wa:ime potrzeby 
miasta, mim<> że Nik temu 
szeroko na. Prezydium była. o 

tym ID>!>Wa. i przyrzeczQnO ja.k 
najdalej idącą i><>moc. 

Ni.sco mniejsze kłopoty są. z 
,pran~em bielimy, chóciaż ter­
miny i tej U!Sługi byWają nie 
dotrzymywane. 

Już zbyt wiele m1eJsca po­
święcano w }>rasie łódzkiej na 
kryiykę usług pralniczych. Je­
steśmy zdania, że najwyższy 
czas skończyć z ciągłymi deba 
tarni 1 dyskus,iami, które nic 
nowego nie wnoszą - a czas 
przystąpić do energicznego dzia 
la.nial K()·bietom łódzkim, któ­
re w pierwszym rzędzie k<>rzy 
sta,ją z usług pralni miejskich, 
trzeba ulżyć w ich ciężkiej 
pracy! Dla,teg<> żądamy od 
Prezydium Racly Narodowej 
konkretnych kroków zmierza­
jących d<> roowiązania. „ węzła. 
g<>rdy,iskiego", jakim są bez 
wątpienia, pralnic w Lodzi. 

(W. K. i Z. S .) 

Szkoła przy ul. Ogrodowei 
nadal 
w trud11ej sytuacji 

Pi1:.a1iśmy prz.ed ikilkun.a­
stu diniami 0 trud1I1ej sytua­

.cji s:zkoły przy ul. Ogrodo­
wej 28a. Budynek ten został 
częściowo przekaza1ny sZJk.olni 
ctwu przez Wydzii.ał Zatru­
dni€1!1ia i Spraw Socjalnych 
Prezydium WRN. Przekaza­
nie całości miało nastą,pić w 
dniach 5 i IO lipca i do tej 
pou:y nie nastąpiło. Part.er i 
I piętro zajmuje w dalszym 
cią,gu Wyd,..;. Zatrudnienia. 
Na interwencję inspektora 
oświaty Dzielnicy B.aluty W. 
J:>uńcowe; wyjaśniono, że 

l piętro zostanie przeka­
zane sZikole , przed: 1 wrześ­
nia, a jak będzie z 
panterem, jes:ocze nie wia-

domo. I 
Wobec tego jest już wię 

cej j>ak pewme, że szikoła bę­
dzie musiała w dalszym cią­
gu pru<wadeić lekcje w !kilku 
budyrukach na trzy zmiany. 
Taki be2ltrosil\:i stosUJnek po­
ważnej il11StytUJQji !Państwo­
wej do życiowych spraw 
s.zkol1I1ictwa jest co najmniej 
ni,e:zirozumiały. (S.iem) 

.Jeszcze raz apelujemy d.o 
wykonujących r<>ooty (War­
szaw.ski-el!'() Przedsiębiorstw~ 
R@l>6t In.żynieryjnych - cd­
driia.ł w Lodzi), by jak najrych 
lej zasypa.no doły na ul. Ląko 
wej i z,alrnńez.o<n<> tam robolY 
pl'IZY koomn·acJi dą.gu ci<'plne~ 
go. Od 7 rn:es:ęcy trwają tam 
,p~ace, których końca nie wi­
dać. (S) -
Zgaduj - zgadula 
na kiermaszu 

Wcwraj o godz. l:l odbyla; 
się w Lódzkiej Hali :::lportowtoJ 
Zgaduj-Zgadula,_w_ której . wzlę 
l'a udzial młodziez klas lice„tl_ 
nych. Impreza ta z,organirows­
na zootala prz.ez „Dom Książ· 
ki", przy współudziale Kurato~ 
rium i kle.rownictwa Hali :::lpor­
towej. 11.iala <Jna na celu za~ 
równCJ spopularyzowanie czy_ 
telnictwa wśród młodzieży ja.k: 
i samego kie.rmaszu. 

Konkursy w których ucrest­
niczyli uczniowie mlod<zyc'tl 
i starszych klas licealnych, 11• 

:rozmairone były występami at'_ 
tystów soen łódzkich, między 
innymi Wery Kuźmińskiej. IW­
mualcla Spychalskiego i Hen• 
ryka AblJ.~. któ::y prowadzi! 
zgaduj - Zgadulę. 

* * 124 losowanie ŁGL „Ku.kulecz­
ka" odbędzie się w niedzielę 
dnia 6. 9. 59 r. o godz. 10 w Kon­
stantynowie w Pa,wilonie Spor­
towym KKS „Włólmiarz" Pl. 
Wolności. Na wygraną I stopnia 
w bieżacej grze przypada kwo­
t.a w wysokości około 400.000 zł. 
Z 5 proc. funduszu nagród spe­
cjalnych zostanie rozlosowane 
w tym samym miejscu i czasie 
14 telewizorów wśród uczes·tnl­
ków gry 123 z dnia 30, 8, 1959 r. 

Instancją nadrz~ą jest Wo 
jewódzka Poradnia Zdrowi.a 
Psychicznego. Dotychczas m1e­
ści się ()111a przy ul. Narutowi_ 
cza 59a i obejmuje· swym za_ 
s.ięgiem !,ódź i wojewó<i.ztwo. 
Już jednak w najbliższym cza.­
sie mia.sto otrzyma swoją wła. 
sną wojewódrz.ką PIJ'I'a<i:n.ię. 
Mieścić się ona będzie w no­
wo powstającym bloku przy ul. 
Przędza.lnianej, Poradnia be 
dzie miała tu b . dobre wa: 
runki lokalowe, gdyż ao i~j 
dySJ)Ozycji oddanych zos~e 

„USTAWIAMY" KOMUNIKACJĘ 

W grup:e mlcdzieży starszej 
(najHczniej.s>Zej) pierw.sz.e miej_ 
we zdobył .Jerzy Adamskl z 
I Lic. Ugólnokszt. :im. Miko~ 
laja Kopernika w ł'..odzi, dru­
gie - Barbara .Kopciuch z 1 V 
L.O. a trzec'e Anna B's:kupc:<a 
z .XII L. O. Zdobywcami da:_ 
szych nagród byli: Marek .Ku­
ban z Kolusz.ek. Wiesław ,ła­

bloń.ski ze ZdlliWkiej Woli i 
innL 

* * * Łódzki Dom Kultury - Bału-
ty organizuje 9. IX. br. o godz. 
16 eLiminacje do zesipołu teatral­
nego i estrad.owego, na które za­
prasza wszystkich chętnych do 
pracy w zespole. Na eliminacje 
należv pl.'Zygotować recytację 
dowolnie wybranego wiersza, 
czytanie urywl<ów prasy oraz 
piosenkę. 

Do zespołu potrzebni są rów­
nież muzycy. 

* * * Dział Artystyczny Łódzkiego 
Domu Kultury, ul. Traugutta 18 
- przyjmuje l<andydatów do 
Zespołu Plastyków AmatOTów. 
Kandydaci proszeni są o przy­
noszenie prac domowych w 
czwartki lub piątki od godz. 18 
do 20.30, sala 407, IV piętro. 

Nauka w zespole bezpłatna. W 
za.kres prac zespołu wchodzą: 
rysunek i malarsbwo oraz grafi­
ka użyt!rnwa. 

Jeszcze o rykszy 
Przed kia>kO'llla dniami w ru­

bryce pt. „Łódl'lkie fouoa.kbual­
ności" :ziamieścUiśmy :zxijęoie po­
mysł01wej ·rykszy, ja>ka poja1W1iła 
się na ulica.eh naS1Zego mfasta. 
onegidaj <Zlg'łosił się do naszej 
reda·kcji właściciel tej ryksczy -
p. A,pipe·l, czarrnieSIZlkaly w Łodczl 
przy ul. Ol>r. Stali n gira.du 2:3. 
.Jak naim wyjaŚIIlił - 1·ytk.scza ta 
czo&tała ·wykonana dJla jego cho­
rej żooy i sta.no.wl dla noe.j wiel­
lde ud.ogodnietnie, ułatwiając jej 
kontakt :zie światem. Ke>wt ry>k­
srz_y wyno.9ił około 5 tys. :ził. Gdy­
by o pro.dU1lwji talkie.go pojacz.dru 
pornyślaJy ja1kieś czaikłady pań­
stwowe, •na pe<WJ!lo kO<W.Jt ten 
:zmaC'llnle by się Zllllniejs!Z.ył. Moż­
na by do takLe.j rykszy e;asto­
sować 'równi·eż niewiellk·i mo.to­
rek, oo O'l!Illruied~iz;ył<Jby rzma1C1Z111ie 
wycSH:ek pedałującego. (as) 

Inwentaryzacja zabytków ·,.;; ____ _ 
AcZkolwje'k wie1e mówi się i :PiSze na ten temait. nieste­

.ty, wciąż jeszicze zdarzają się wypadki świadc:ząoo o tym, 
że nie cale spoleczeń.S1two zdaje oobie 151P>rawę z za·bytko­
.wej wartości niektórych obie!któw, które padają nieraz 
.ofia·rą ~myślnej dewastacji. 

w oelu otoczenia ioh jeszcze więlmzą opieką, lwnser­
wat<J'r wojewód:z:ki przysitąpil do lJ'l"zeprQWadzenia bardziej 
szczególowej inwentaryzacji miby1lków sztuki województwa 
.łódzkiego. 
Powaim~ pcmocą slueyć mu będl\ hisl>Orycy srriulki, wśt'OO 

których zn.a,jidują .się il'Ó'wnli-e:i; pra.covvndcy L6drl.k>iego Mu­
.zewn Sztwki. Na. zlecenie kon15erwato.ra. ~wadizą. 
.oni bada,nia wieku, &tyłu i poohcdzel:ńa obielohów zasrugu 
ją,eych na. srorególną ()<Chrom:· 
Należy się spodziewać, 7.e dzięki tej ogólnopolskiej alk:cji 

.wszy15tkie poomiki kultury :polskiej (a łączy się to z 
obchodami Tysiądeda)! zostaną pomane i otoc:z.ome racjo-­
nalną ople!ką przez cale ISil)Olec-zeństwo, 

M.J, 

* DZIE~~IK ·ŁÓDZKI nr 211) (397.P 

Czyte.linhcy nie wezmą nam 
chyba za zl•e, Ż·e dys.kuis.ję w 
&prawie nQlwego planu ko.mu­
nilkacyjnego będrz:iemy już po­
woli kończyć. Skłania nas do 
tego nie brak listów (ktocych 
dOtStajerny jes~ bardzo wje­
le), al·e po prootu zbliżający się 
term.iill zatwi•eQ·d.zenia planu 
pr:ooz Prezydium. 

,.STARZY ROBOCIARZE" Z 
WIDZEWA - tak bow1em pod­
pisali list - raz jesocze powra 
ca.ją do .sprawy bezpośr.e.dniie­
go polącz,enia tej dzielnicy z 
Dworcem Kaliskim, proPQDu­
jąc lililię pr.rez ul. Armii Czer­
wo.n.ej, Kopcińskiego, TralUwa­
}ową i N artlitowioza i dal.ej tra 
.są „12 _ Wyjaśnialiśmy już, że 
tego rodzaju objazd byłby zbyt 
dlugi dla pasa.żerów i 1=ieba 
będzie IJO<lZlekaĆ do uruclmm:ie­
nia nowej arterii przy Parku 
P0111iat01Wski>ego. Jaik. się poiill­
formowali.śmy w d)'['.ekc.ji MPK 
trasa ta będziie p.I1Ziejbhjana iuż 
w 1960 r. 

WIDZEWIACY domagają się 
un.llC'homi·eITTLia illa stale, a nie 
w goclzirna<:.h mJc;z,;ytu, now.ej li­
nii łącząoe.i Widz.ew z Żubar­
dzi,em. Wyda.je się, że qie bę­
dzie większych przeszkód, by 
tę Jl<>pra;wkę zaakceptowało 
Prezyd.ium uwzględniając po­
stula.ty robotniczej dzielnicy 
miasta. 

KJ.LkUJ11astiu mie.sizJkańców 
dzie1rulcy Staromiejskiej obu­
rza projekt skrócenia „19" (w 
godzinach ruchu poza.s.zcz;yto­
wego) oo Pla>0u WO!l.noścL Cy­
tują nawet liczby obrazru(jące, 
ile z okolic ulicy Wojska. Pol­
skiego dojeżx:lża do centrum 
mi1asta. Pod adresem MPK 
kierujemy słUiSzm.e uwagi na­
.szych czytelników (jak pi6Zą -
„zrozpacz,onych") z d'Zielmicy 
Staromiejska. 

NASZ CZYTELNIK S. R. (z 
ul. Buczika 7) obalwia &ie, że w 
nowym plaillie zbyt wiele tram 
wa,iów będzie miało s.wo:ią 
krańcówike n<>. Placu Wolności, 
co moż·e zakłócać ruch na Dla­
cu. Ooa.w ty® nie .wdz.i-eia.giy, 

Kwe9tia skrócenia lililli .. 19" r-------·--------. 
j.ei5t jeszcze dyskusyjna. Na.j-1 I 
prawdopodobnie.i zootarrlie ona Skąd 1 
na dotychczarowej tra>E.ie. Po-
:ro.stale. d.v.'ie linie (w tym jed-
na w pewnych tylko l(odzi- Dokąd 
nat.:hl nie zabloku.ją Placu 
iWolin.OOCi. Tenże czytelnik pro-
ponuje również P<>Z06tawienie DI 
„19" n.a de>tycbczaoowej trasie I ac·eno • 
przez okres całego dnia.. Po- a. .., 
dzieła.my tę opinie. 

CZYTELNIK W. Z. czylili "-------·------­
słuszną Ulwa.gę o tu:asie „18" -
robi orna jego zdaniem zbyt 
du.że kolo ze względu na brak 
rozjazdu przy Pi1otrk01W.sl6ej i 
Gtów.n·ej. Jak na razie żad;nych 
zmian Drzeprowadzić nie morż­
na. Ob. W. Z. prop<mu.je też 
polą-czyć Choj!Ily z Placem Wol 
ności przez ulicę Pfotrk<JM11S1ką. 
W :Pewnym oonsie tę funkcję 
.s;pclni „14". która będzie kur­
sowała z Dąbrowy oo Radio­
.stacji oraz ,.2" z ZaTZewa do 
Plaicu Wolności. 

PROPOZYCJA CZYTELNI­
KA M. M. z ulliiey Wu:z.e.sit'iskiiej 
dotycząca lepszego polącz,et'l~a 
rozbudO'WUjąieęj .s.ię dzieLniiey 
Żubardż z;oo.tała chylba w pla­
nie uwzględniona, stamtąd bo­
wiem będzie biegła nQWa li­
nia na Widz;aw - najprawdo­
podol:miiaj nr „27". 
NASZ CZYTELNIK W. R. 

z ul. żeromskiego 97 wi­
doczmie ni·e przieczytal dobrze 
zaproponowa1I1ego do zatwier-

Karolewskiej, Kraemiieniec:k!i,ej 
do Konsta11tyinow1skiej. Ze 
w-z:ględu na deficyt szyn s:talo-­
wych jego propOIZycje w naj­
bli.ż.szym cza.sie nie będą mo­
gły być uwzględ:ni<l!The. 

CZYTELNIK W. S. z ul. 01-
mJOW•ej zajmuje się za.gadlni•e­
ni·Bm u.stawiania pr.zystam1ków 
wokół Placu Wolności, zmie­
rzając w swym proj·ekcie do 
usprawnienia połączeń i prz,e­
sia.d·ek z tramwaj.ów podmfoj­
skich na miej1Skie. Są to waż­
ne zagadnienia - o nich joo­
nak pom6wimy oddzi.e1nie po 
zakończ,eruiu dys1~usli na.a no­
wym pla•niem lromunilka.cyjnym. 

Obecnie z niecierpliwością 
oczekujemy posiedzenia Pre­
zydium, na którym nowy plan 
k<>munika.cyjny bę~ie omó­
wiony i zatwierd7'0!Dy w osta­
tecznej formie. 

ZB. SKB. 

W śr6d młodszych ucznió~' 
najlep.szą okazała &ie Mari.a 
Czynczys z ;xu Liceum Ogól_ 
noksztalcąoogo w Łodzi. W 
trzecim najtrudniejszyJJ'l 
konkursie. na.,iwiększą punkt~­
cję uzyskała uc-z•annica III Li• 
ceum im. T. Kościuszki 
Anna Ekersdorf. 

Zwycięzcy konkursu otrzy1"'3-
li cenne nagrody w postac! tv 
czek, książek, kompletów kr•'­
ślarskich, k<Jinple!ów piór, a.P~­
ratu fotcgraficzne~. encyklO• 
pedil itp, 

Właściwie jnformację nasza 
można by było na tym zakon • 
czyć. Na1suwa siQ j·2dnak pew~ 
.na uwaga: ~ fa.ldyC7lnie Jlil• 
leżało włączyć do prograllltl 
konkursu balladq Mickiewi~ 
„C7,aty•'? Recytacja ta bU• 
dzila racrej nie.smak, za~ 
równo wśród mlod.Ziet1 
jak i znajdują-cych się 
w hali dor()slych. Jakkolvne~ 
nie jesteśmy zwolenn.i.kaT!ll pr 
derii, uważamy, że można ~j; 
ło wybrać odpowiedniej.sz.Y 
mlodmeży w tym wieku w.iers14 

(as) 

~~e~~~u l~~mzUIIl~i~'i,N~i: Za 10 dni· kole1·arsk1·e s· w·1·t~ 
podległości nie będZJie moż!Ila Ilf 
®jechać do Radiostacji. Tra- J J 
są tą lrunsawać będrz.ie „2" z "!f dniu 13 wrze8nia trady_ na emeryturę. W :niedzielę · 
Za:rziewa.. Nat.oirnia&t jeżeli. cyJnym zwyczajem kolejarze ,września w Parku Po11iatow~ 
chodzi o doja.2ld „112" do Placu polscy obchodzić będą swoje sk1ego p!'zewi<lziany jest fe;; 
Dąbrowskiego, Slą/du czy do śwłęt<J, tyn, zabawa ludowa i illlPre 
szpitala !Ila Na,rutowicza, to W przie<ledn.iu Dnia Koleja- sportowe. . 0 
tru>dlno oobie wyobrazić jaki- = 12 _bm, przewidziana jest Kolejarze węzła 1ód~ki~711 
kolw1ak plaill komU1I1i.ka-cyjny w Łod.z.1 uroczysta akademia zebrali od I stycznia do 3l · 
miasta, w którym ulow.no by węzła łódzkiego w Teatrze .Po ca prawie 200.000 zl na bU~H 
tak poląc:z,enia, by z jednegd wsz,echnym. Podczas tej aka: wę szkól 'l'ysiącleda; l'<!°J"il 
punkitu można było dojoechać ?-emu wręczone Z01Staną zaslu- też wiele cennych ~ooWl~r. 
~.zę.dz:iie jednym tramwajem. zonym praco;vnikom kolei «l_ nie tylko produkcyJnycll,k~óre 

CZYTELNIK J. n:. z ul. K<llll · znaczerua panstwowe. Po aka- również porządkoW)'Ch, . l 
5tantynowskk~j 36 piroporrmje demii, wladz.e kolejowe pod.ej- przyczynią się de> lep.sz;e~oca~ 
poc<;7.ief7.ienie linii o'.~ól!Illej prz,e-zj mą lampką wina zasłużonych sprawniej.sz.ep.o pr.wwozu ~. 
u.loileiniie .111.2_~Yfih- t.omw. na. u.L __ ;praoowników i wc]!~cy.c;.h ~erów; .-. 
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KINA III KATEGORII l'Podziąkowani~·, Po·got. Ratunkowe 
Pe>got. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
liO:om. Ruchu Dro-

gowego MO 
Pryw, Pogot, Dzlec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

ŁĄCZNOSC <Józefów !3) 
,,Legenda ~ '.illłościH 

prod bułgarsko-czecho­

slowaokiej, doziw. otd 

g. 10, 12, „Car i cfeśla" DKM (Nawrot n·r 27) lat Hl, g. 19.30 
prO<!. NRF, dozw. od „Kordzik" prod. ra<iz„ STUDIO iBys·trzycka 7-9) 

la.t 12., g. 15, 17.30, 20 dO<ZlW. od lat 7, g. _1~: „Morderca :nieszka pod 

Dr Kawa!skiemu za uratowanie mi życia. 

dr Ostrowskiej-Gawińskiej, dr Kuleszy i 

dr Pietraszunowi za szczególnie troskli­

wą opiekę oraz siostrom pielęgniarkom i 

salowym Szpitala A. M. Oddziału Chirur­

gii im. dr Sterlinga składam najserdecz­

niejsze podziękowanie. 

1 STELMACHA, 4 traktorzystów z {lrawem 

j.azdy oraz robotników do ~rac polowych i 
hodowli bydła przyjmie Pańshvowe Gospo­
darstwo Ralnc Przyrzecze. Wynagrodzenie 

wg. UZP. Mieszkan:a dla rodzin i samotnych 

zapewnione. Sklep na miejscu. szkoła. k·ino 
i stacja ko1ejowa w miasteczku Cybinka od­

ległym 1,5 km. pow. Słubice woi. zielonogór­

t>kie. 6469-K 
316·82 
300·00 
333-33 
555-55 
359·15 

POLONIA (Piotrkowska „Rzymskie wakacJe nr Zl" prod. franc„ 
67) „Inspekcja pana _A,- prod. USA, dorz1w. od dozw. e>d lat 16, g. 17.15, 
natola" prod. pols•kleJ, lat 16, g. 18, 20.15 19.30 
do:z;w. od lat 16 g. 10, DWORCOWE (DW. Kalis-MOI 

INŻYNIBRA lub technika-włókiennika ze 

specjalnośc.:ą farbiarza-wykończa1nika z pra­

ktyką na stanowisko iru:P.ektora wYdzialu pro­
<llllkcji filców oraz inżyniera lub technika­

mechanika z praktyką. ze znajomością inwe­

stycji na stanowistko iruy;.ektora wydziału iJl'l­

wa>tycji i ruchu przyjm'e Zjednoczenie Prze­

mysłu Filcowego i Tltanin Technicznych w 
Łodzi. ul. Ph>trkowska 278. 6468-K 

TEATRI' 12.30. 15, 17.30, 20 ki) „Nasza kronika", * * * 
WISŁA (TUwlma 1) „Wą- „Na jednym drzewie", Uwaga: Repertuar spo­

wóz grozy" prod. ru- „Wojtuś, Piotruś I Azo. rządzono na podstawie 

PINOKIO (ul. Kopernika muńtl<tiej, dozw. od lat rek", „Kleks" g, 10, 11, komuntkatu Okręgowe­

~fas!:'~ktn{.; „Biwak z ~~· g. 10, 12, 14, 16, 18, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, go Zarządu Kin. 
Adwokat 

TE.-TR 11\1. JARACZA 19. 20. 21 * * * 
(Teatr Młodego Widza, WŁOKNIAR~ (Próchnika GKO (Tuwima nr 34) -

'•• mgr. KAZIMIERZ KSIĄŻEK.: 

----------------------~·------------~·· 
ul. Moniuszki 4a) g. 19_30 16) „~ra~.c1s, muł, któ· „Ostatnia sprawa Tren· PRZEDSPRZEDAŻ bi!e­

„Swlętoszek zmyślony" rdyo~wm_o'o~d1 latprlo2d. USA, ta." prod. ang„ do-zw. tów na 2 dni naprzód 
~ g. 10, od la.t 11i, g, 16, 18, 2-0 do kin: ,~Bałtyk", „Po-

TEATR POWSZECHNY 12, 14. 16. 18. 20 GDYNIA (Tuwima nr 2) Jonia", „Wisła", „Włók 

..:1llllUlltlłll•'9lłllłll'1HUJlllUllUlllłłllłllll1U
fłUłllllflUUlłltłltłUlllUlll'' 

PODZIĘKOWANIE 

(ul. Obr. Staling,radu 21) WOLNOSC (Przybyszew- „Marynarzu, strzeż się" nlarz", „\Volność" - w 

„La.dna historia• g. 19 skiego 16) „Grzech" prod. angiels,kiej, dozw. Ośrodku Usług Filmo-

OPER.ETKA ŁODZKA prod. ju.gosłowiańsr.<iej, od lat 14, g. 10, 12, 14, wych, ul. Wigury nr 2, 

Za serdecznie troskliwą opiekę w Szpita­
lu im. dr H . .Jordana. którą mnie obda­
rzono - dyr. prof. Fidlerowi, prof. Krzy­

sztopolskiemu. dr I\:rasow'Sk.ie,j. dr Pytlów­
nie, dr Kamińskiej, sicstrze Pawlak i ca­

łemu personelowi serdeczne podzięlrnwanie 

składa. 

DWÓCH rewidentów-inwentaryzatorów ze 

średn:m wykształceniem i 2-letnim stażem 

pracy oraz kierownika sekcji gospod. zatru­
dni Łódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opa­
lem i Materiałami Budowlanymi w Łodzi, ul. 

Nowotki 247-49 barak nr 1. Zgłoszenia przyj­

muje s€kcja kadr i zatrudnienia w godz. od 
7 do 15. Warunki płacy do omówienia. 

(Piotrl.rnwska 243) „Boc- dczw. od lat 18, g. 10, 18, 20. Program dla naj- godz. 12--16 · 
caccio" g. 19.15 12.ao, 15, 17.30, 20 młods.zych: „Zimowi 

ARL TATRY·LETNIE (Sten- goście", „Kleks", „Woj-
EKIN (Wólczańska 5) kiewlcza 40) „Kroki we tuś, Piotruś I Azorek" D • k 

g. ló, 17 „Złota rybka" mgle" prod a.ngielsklej „Pan Ko·rek" g. 16, 17 y zury aple 
dozw. od lat 18, g, 20 Mł,ODA GWARDIA (Zie-
- kino czyn.ne tylko w lona ~). „Zamach" prod. Piotrkowska 195, Armii 
dni pogodrne. polsk1eJ, doa:w. od lat Czerwonej'53, Zgierska 63, KONCERTY TEODOZJA !\:RAJEWSKA z męźem. 

14, g. 10, 12, 14, 16, 18, Pl. Wolności 2, Pl. Poko-

FILHARMONIA (Naruto- KINA I KATEGORII 20 ju 3, Rz.gowska 51, Gdań-
w1cza 20) g. 19.30 tnau- PIONIER (Franclszkań- ska. 23. 

KIEROWCÓW ze świeżo uzyskanym pirawem 
jazdy przyjmie na praktykę P.K.S. Ekspo­

zytura Spedycyjna. w Ł<1dzi, ul. Worcella nr 
17-19. Po ukol'iczenlu praktyki praca zapew­

niona. Zgłaszać się do samodzielnej sekcji 

kadr Łódż, ul. Worcella 17-19. 6465-K 

guraoja sezcou ke>ncer· MUZA (Pabian.Icka 173) ska 31} „Ania i Mania" 
towego 1959/60. Dyry- „W obronle mojej ml· prod. austriac„ dozw. AS Al. KC>Śclu8'Lki 48 

guje: . Stefan Marczyk; łoścl" prod. franc„ od lat 7, g. 16, 18, 20 pelni stałe dyżury nocne. 
PR ZE.TAR& 

sol.ista. Steiania Woy- dozw. od lat 16 g. 15.45 POK OJ (Kae;imierza nr 6) 
tow1crz;. 18, 20.15 ' „Winchester 73" prod. DYŻURY SZPITALI ŁóDZIHE ZAKŁADY CHEMICZNE 

Łódź, ul Ciasna 21a 
OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ODRA (Przędzalniana 68) USA, dO©W. C>d lat 12, 
„Pary:tanka" pro-d. tran- 11. 16, 18, 20 POŁOŻNICTWO: 

INŻYNIEROW-ceramika, budowlanego. che­

mika na stanowi.sika kierowników sekcji w 
laboratorium zatrudni nętychmiast Woj w. 
Zjednoczenie Przem. Teren. Mat. Budowla• 

nych Grupa Wiertnicza w Srebrnej k. Łodzi. 

'il/a·runki do omówienia na miejscu. 

MUZEA cu&kiej. dozw. 00 lat 18 POPULARN~ . <Ogrodowa 
g. 17, 19 18) „Opow1escl Hoffma· . Bałuty, Ruda - Szp. 

na" prod. ang„ dorzw. 1m. Jordana (ni. Przy-
MUZEUM SZTUKI (Wlec 

kowskiege> 35) g. 9-rn · ROM~ (Rzgowska. 84) od lat 18, g. 15, 18.15, rndmca:a 7); Sroc!mieśc1e, 
„Dziewczyna z gitarą" 20.30 

Ruda, Chojny - Szp. im. 
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 

G.M.C. typ Split 0 nośności 4 t. I przetarg 
w dniu 18. IX. 1959 r. cena wywolawcza 35.000 

zł. II przetarg w dniu 3. X. 1959 ro.ku, cena 

wywclawcza 21.000 z!. III przetarg w d.niu 
17. X. 1959 roku, cena wywoławcza 8.750 zł. 

Do przetargu stawać mogą wszyscy zaintere­

sowani, r;>rzed.siębiocstwa państwowe, spół­

dzielnie, organizacje społec:z:ne, osoby fizycz­

ne i przedsiębiorstwa nieuspoleczni0ine zgo­
dnde z paragrafem 9 zarządzenia ministra ko 

MUZEUM ARCHEOLO- prod. ra,c:l.z„ doz.w, od curie - Sldodowskiej (ul. 
lat 10, g. 16, 18, 20 1 MAJA (Klllńs:klego 178) curie- Skie>de>wskiej 15); 

GICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Plac Wolno­
ści 14) g. 10-16. 

STYLOWY (Kilińskiego „Nie,:r:iowlę na manew.- Poles·ie, Widzew - Srzp. 
123) „Postrach kobiet" rach pro.cl. angrels~ieJ, im. dr H . Madurowicza 

prod. franc„ dozw. od f7~1~'" 1~·~0 lat 12 g. 1a.3o, (ul. Krze.mleniooka 5). 

INŻYNIERÓW lub techników budowlanych 

z długoletnią i wszechstronną praktyką w bu­
downictwie na stanowiska st. inspektorów 

technicznych i st. inżyniera d/s weryfikacji 
dokumentacji technicznej, st. technika B.H.P. 

o kihkuletnim stażu pracy wbudoW!l1iotwie, 
wy>ooko kwal,ifikowanych murarzy-sztukato­

rów i pomocników do robót elewacyjnych, 
malarzy, szklarzy i dekarzy zatrudni na.tyc-h­
miast Miejskie Przedsiębiorstw<> Remontowo„ 

Budowlane nr 4 w Łodzi, ul. Armii Czerwo­

nej nr 30. Zgłoszenia przyjmuje komórka 
kadr pcili:ój 39. II piętro. 6455-K 

* * * ZOO - czynne g. 9-19. 

* * * PALMIARNIA - czyn.na 

lat 18, g. 15.45, 18, 20.15 REI~o'aD. (Rz.gowska n.r 2) Chirurgia: Szpital Im. 

PRZEDWIOSNIE (Zerom· .Historia jednego myś. N. Ba•rlkl;iego, ul. Kop­
sklego 74) „Baza ludzi iiwca" pro·d. pol!>k.ej ci!\skiego 22. 

g. 10-18 umarłych" pre>d. po!-
1 

• • 

skiej, dozw. <><I. lat 18 docz;w. <>d lat 14• g. l6, Interna: S2lp. im. dr 

g. 15.15, 17.45, 20.15 18· 20 Pirogowa, Ul. .Wól-czań-
SOJUSZ (Nowe Złe>tno) ska rns. 

6'.IN Ił KINA II KATEGORII „Nocny nalot" prod. 
a•ngiel&kiej, dozw. od Laryngologia: 

KINA PREMIEROWE ADRIA·STUDYJNE (Piotr lat 12, g. 17, 19.30 
ko-wska 150) „Okrutne SWIT (Bałucki Rynek) 
morze" prO<!. anglelsk„ „Gosipe>sia do wszystkie· 
dozw. od lat H, g. 15.ao, go" prod. USA, do'1.lw. 

N Barlickiego, 
ci11skiego 22. 

Szp. Im. muni.Ę:acji z dnna 9 maja 1957 roiku M. P. 56. 

ul. Ke>p- Oferty wraz z poJcwHowaniem za wpłacone 
wadium wynoszące 10 proc. C€:ny wywoław­

BAŁTYK (Narute>Wi<>Za 20) 
„Luis Armstrong" prod. 
USA, dozw. od lat 7, 18, 2-0.30 od la·t 12, g. 16, 18, 20 

Okulistyka: Sep. im. dr 
Je>nsohera, ul. Mil·iono­
w·a 14. 

czej oraz pisemne wy.rażenie zgo<ly na wa­

runki przetargu należy składać w Łódzkich 

Zakladach Chemicwych w Łodzi, ul. Cia-
sma 21a najpóźn4e.i w przeddzień przetargu. 

SZCZĘŚLIWE LOSY 
Krajowej Loterii Pieniężnej 

KURSY przyge>towujące Wymienione przetargi odlbędą się w podanych 

do egzamlnów c.zelaooi- terminach o godz. 9 w Łód;zikich Zakładach 
czy.eh i misbr.zowskich we 
ws:zysbkich zawodach or- Chemicznych w Łodzi, ul. Ciasna 21a i zo-
ganizuje Zakład Doskona sta:n•ą p!'Z€r;>rowadz0i11e w trybie ;posta:nowień 

lenia Rzemiosła. - Zapl- zarządzenia ministra komunikacji z drnia 8 
s.y przyjmuje se·ltretariat 
zakładu Łódź, Łąfrnwa 4, maja 1957 r. M. P. nr 56. Samochód oglądać 

tel. 289-05 oraz ws.zystkie można codziennie w Łódzkioh Zakładach Che 

Cechy R-zemiosł Róż,nych micmych w Łodzi, uJ. Ciasna 2la od godziny 

IiIEROWNIKA robót sanitarnych, technika 

robót sanitair:nych, robotników transportu, ro-­

b<>tników magazynowych, pom. m<>ntera centr. 

ogrzew. i k. w. elektryków i pom. elektryków 
przyjmie 111atychmiast Łódzkie Przedsiębior­

stwo Instalac.ii Sanitarnych i Elektrycznych 

w Łodzi, ul. Zawiszy Czarnego 23-27. Zgło-. 

szenia oso·biste przyjmuje dział zatrrudnienia 
od godz. 8 do 13. 6452-K 

czekają na Was w kolekturach P. M. L. na terenie wojewódrztwa. 7 do 13. 6490-K 

KURSY kreśleń tech!1Jiai:- INŻYNIEROW i techników urządzeń sanitar-

nych, maszynowych i l:>u- . nych C o i went I ·· ·t ._,, h 
dowlanych o.rga.nizmje Za ,...____________________ ' · · Y a~J, na 

8 
anow1=ac 

kł!'ld Dosk_o·i:a1m1ia Rze- DO KO LEZ. Au EK • KO LEG o· w proje~ta:ntów i asyst_ent?w !?roje_ktantów. za-Ili 
ŁODZ - P~otrkowska 161 Ili 

Piotrkowska. 95 
- Rzgowska 113. 

KURSY 
S. P. B. URUCHAMIA w ŁODZI 

l{URSY W ZAWODZIE 

.td.URAR:SKO-TYNl\..ARSKlM 

(Rczpoezęcie kursu w końcu września br). 

Dla zamiejscowych kwatery i całodr.denne 

utrzymanie bez;płatne, prócz tego s·typendium. 
Kursanci miejscGwi otrzymywać będą w o­
krc.sie .szkolenia wyinagrodzenie ryczałtowe 

(stypendium). Kurs t:rwać będzie 4 m'.esiące 

i sokładać się z dwóch częśd: a) nauka t-eorii 

!Połączona z za~ęciami r?raktycz.nymi, b) prak­

tyka na budowie. Po zdaniu egzaminów i od­

byc!u praktyki kursanci mogą uzyskać sto­

p:eń czelad:nik.a. Ikiść miejsc og.raniczona. 

Na kurs przyjmowani będą kandydaci w ;yi:· 
ku od 17 do 19 lat oraz po odbytej słuzb:e 

v;ojskcwej. Warunkiem przyjęcia jest P?Sia­

danie dobrego stanu zd.II'owia oraz uikoncze­
nie szkoły podstawol\ve.i. Pisemne zgłoszenia 

kandydatów, wraz z życ:orysem i odpisem 

świadectwa ukończenia sZJkoly pod1Stawowej 
przyjmuje w term'nie do dnia 16 września 
1959 roku wydział zatrudni·e'l'lia SPOŁE­

CZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDO-

WLANEGO O<ldzia-ł w Łodzi, ul. Piotrkowska 

nr 171. 6433-K 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
~ 1 

URZĄDZENIE warsrz.tatu 

I KUPNO 
mech<.n!crzn0go wraz ,z 
maszyna.ml sprxe.:iam. 

I 
Tel. 247..:!8. 18070 G 
SAMOCHOD osobowy 

GARAZ p?'Ze.nośny bla- marki „Skoda" sprze-de.m. 
trzany ku1pi~ nałychm1ast Siedle.cka 42. 16094 G 

- może być nlekomplet- 1"10TOCYKL---„WFM" 
ny. Tel. 201-78. 16488 G sprzedam. Rzgowska 21/10 

PIANINO krzyżowe na 
nietalor.vcj płycie marki 
„Grosspiebsch" sprrzedam. 
Siedlecka 42. 16093 G 

MASZYNĘ dziew!a,r~l<tą 
saneC0ko1wą 10X90 sprze­
<htn. Łódż, ul. Zgiers•ka 
~3. 161)65 G 

SAMOCHOD „Praga" 3 t. 
.rc,pn!2ik w de>brym stanie 
sprzedam. Oferty pi;semne 
„l 6057° Biuro Ogłoszeń, 
Pi,ot·rlrnwska 96. 16037 G 

FUTRO brajtszwance no­
've, telewizo-r „Znamia" 
spr:zedam. Zeromskiege> 
15-13a. Zgłaszać slę od 
godz. 20 do 22. 16034 G 

s'AM:ocii'oD „ua" - F-a 
w bardrze> dob['ym stanie 
"przed-am. Tel. 342-81. 
PIA.NINO krzyżow--esprZe 

SANECZKOWĄ maszynę dam pil.nie. Tel. 415-33. 
:2'1?;Wiarską = 10 „Gros- 'l'OKARNIĘ 800 mm w 

5 
er . w ba•rc:J:m dobrym kła.eh, pra..<;ę balansówkę, 
<it~me ~karzyJ1nJe sp·rrze- srz]jf.ie~ę, wiertarkę EJto­
c~!:J· i;~<iomość H. Ben- łową, różne narzę~ia ślu 
ao 17 ż, W·róblewskie- sa.r.skle sprzedam. Ka-

. ""' ·@.:. !! :W,.,.llo,g.z, Jl-::-.29.:. lii!l'll.l~a ~ Jel, ?..~-~_. 

I PRAGA I 
POMOC d<>ma<wa, samo­
dzie1na po.trzeooa do le­
karza. Zglos.zen-ia Irena 
Wolska, Piotrkowska 275, 
II p. od godz. 13 do 22. 

I NAUKA 

mmsla Łodz, Łą,kowa 4, · N I trudru od zairaz WoJeW(ldzk1e Biuro PrOJek-

tel. 289-05. 6209 tów w Łodzi, ul. Więckowskiego 20. 

(i;;~:;~y _w ':~~~~kl~w~: NAUCZYCIELI s1ys~RZ~-monterów na montaz'-_m_a_s-_z_y_n_ 

s~mochode>wo - motocyJ<J.o dz1ewiarsk1ch saneczkowych, tokarzy, szhfie-

we i rowerowe po ce- m. ŁODZI j WO.JEWODZTW A rza pracown'k d · 1 · ędz' 
nach zniżonych, prowadrzi ' 1 a. 0 wypo;zycza J1IJ. na.rz l 

Lódwki Klub Motorowy PedagogiC7llla Biblio·teka WoJewódzka W zat·rudni natychmiast Zakład Budowy i Re-

LPŻ. Zapisy przyjmuje Łodzi, zwyczajem lat ubiegłych, zawiadamia montu Maszyn w Pabianicach, ul. Sejmowa 

i informacji udziela Łódz . h C t ln'k. tJI 'cl.h nr 1. Zstloszenia przyjrrnuJ·e dział ka-'r w godz. 
ki Klub Moto·rowy LPZ swo1e zy e r ow oraz wszy& u nauczy- ~ "' 

w Łodzi, ul. Piotrke>wsJrn .c:eli i wychowawców m. Łodzi i wojewódz- od 7 do 15. 6404-K 

120· tel. 367-57· 6437 K twa, że jes,t bogato z,acpaU"z'O:na w ksią.Żlk·i w KANDYDATA na stanowisko kierownika se• 

Kl'RSY radiotech.njc:z..ne i jęzY'kU polskim i w językach obcych z zakre- kcji tra~sportu zatrudni natychmia&t dyre-

telewizyj.ne organizuje Za ~u pedagogi.ki' i nau'' ""'. '·-eu~ych oraz dys- R J 
kla.cl Doskonalc.niia Rze- ~ "' p-ruL ~„ l<eja e onowego Przedsiębiorstwa Przetwór~ 

miosła. - Zapisy Łódź, cyplin wiedzy objętych jprogramem nauczania. stwa Przemyslu Paszowego „Bacutil" w Łodzi, 

ł.a,kowa 4• tel. 239-os . Po-siada również czasopisma: pedago.giczne, ul. Drewno.wska 84. Wymagane kwalifikacje: 

I{URS krawiecki 1• II ekonomiczne, S·"""łeczno-kulturalne, literackie wyższe wyksz<tałcenie i trzy lata praktyki za-
stopnia, haftu maszyno- ,..v 
we.go, kapelusznictwa i inne bieżące i z lat ubiegłych. wodowej lub średnie wykSiZtałcenie i 7 lat 

RANNE kursy kroju i dams•kiego, pikowania koł Jeśli chc~ie znaleźć skuteczną """'ffiOC w i;>rak:tyki .zawodowej. Pożądane wykształcenie 

s.zye\a TKWP. Zapisy eo- der TKWP. Zapisy Szr'.<O- ~" "'V d ·00 · t t p d · · 

dziennie sekretartat kur- la Im. Konars•l<iego, obr. !Pracy dydaktyczno-wychowawczej, zapoznać z ZI zmy ra1111Spor u. 0 ama wraz z ZY• 

sów - Tuwima 15 godz. stalinP'radu 27, tel. &>3-65, się z najnowsllymi książkami i artykułami z ciorysami i opiniami z pol;)rzed:nich miejsc 

9-15. 6
267 cocl1Ziennie godz. 9-13. zak·resu interesujących Was za.gadnień me- pracy przyjmuje sekcja kadrr w godzi·nach 

~~i!~~. w D~~~~ra;~~~~ ~;~~~Y dz.iewiarstwa ::: >todycmych. dydaktycznych, psychologicznych, od 7.30 do 13. 6417-K 

n;zuje ku.rsy: haftu ma- s:zynowego, malowania na wychowawczych, a także z lriteraturą piękną ŁADO\VACZY, zamiataczy, pilnowaczy i ro-> 

szynowego, clziewiarstwa tkaninach, kreśleń tech- ,polską i obcą botniltów gospodarczych - zatrudni cd zaraz 

ręca;nego, bieliźniarstwa, n1cznych bud·ow1a.nych I, Miejskie Przedsiębi<>rstwo Oczyszczania w 

kapelusznictwa i cerowa- II st„ fotografii amator- KORZYSTAJCIE Z BEZPŁATNYCH Ł · 
1:1.ia artysty(!".lJilego. za.pisy Slkiej I II S>t TKWP za odz1. ul._ 1:!karzewsl~ego_2. 6423-K 

przyjmuje sekretariat pisy _: sekr~tariat ·k~tr= U:St.UG PEDAGOGICZNEJ BIBLIOTEKI MU y 

ł I 1 Ó 
• 

RARZ , stolarzy, operat<>rów z u.praw4 

cizia u !i7lto e·noia Ł dz, sów Techni·kum Włók.ie.n- WO.JEWODZKIE.J w ŁODZI. · t 
Łąlrnwa 4. 6205 niC'Ze, Żeromskiego 115 

niemarni, robo ników niewykwalifikowa-

UWAGA, rzemieśJ.n!cy: pokój 20 codzien.n.le godrz. ul. Pfot.rkowska 179 (telefon 242-50) nych do prac na budowie i w transporcie ora2l 

~j;~f~ ę,os:,~:;;;,eni.~k~.,;~ :=~~'. wtorki, crzw~~1~~ otwartej codziennie, prócz niedziel i świąt. sprzątaczki do prac na budowach, zatrudni 

4, tel. 269-05 o-rganirz.uje KRO.TU i szycia kurs d d 
9 

d 
20 6487 K natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu4 

krótkie kursy do~l.rnnalą- TKWP. zap.isy szkoła 0 go z. 0 - doW11.ictwa Uprzemysłowionego w Łodzi, ul. 

ce w zawodach: krawiec- podstawowa ul. Kasprza- "------..---..--... -..---------- Urzędnicza nr 45 (róg Sędziowskiej). Zgło. 

twa miarowego, ślusar- ka 46 ponie<:lz,lałki, środy, 
· · · d · ł tr d · · I t 

stewa, t<>karsliWa, stolar-· plątki godz. 17_ 18.ss. szema przyJmUJe z1a za · u niema, pię ro 

stw.a, radiomecha.n!-ctwa pokój 107. Dla zamiejscowych miejsce w ho-

~~"Ji. rzemiosł budo~;~5 l LEKARSKIE I Przetarg nieograniczony telu zapewnione. 6282-K 

ICURSY ctz.iewlarstwa ma- GŁOWNEGO księgowego o wYSOkich kwali-

szynowe.go, szycia rę.ka-
fiikacjach zatrudl!1.ią Zakłady Tkanin Techni„ 

w.i<:a:ek, wyrobu pa.ntofli Stacja Hodowlano-Badawcza IHAR cznych w ll<1wej Zagańskie;i, Mieszkanie za„ 

miękkich, wy·robu kwia- Dr KUDREWICZ spe-cja- w Strzelcach k. Kutna, stao.fa kolejowa pevm.ione. Warunki do omówienia w Zje·dno-

tó·w srz.tucrznych, wyrobu lista chorób wenerycz- · p ł F'I ..,,,,_ 

gf•lanterid iz two·rzyw nych, Slkórnych a-10, Strzelce Kujawskie c~enm rzemys u. • 1 cow~go i .1.!l\.anin Tech-

sztuC1M1ych, cholewkar- 14-16, u.~a 22 LLpca~ t OGŁASZA PRZETARG mcznych w Ło?z1, ul. Piotrkowska 278 pok. 

skie, fotografii, malowa- Dr WOYNO spec·ja!Jis.ta nr 50 - gt. księgowy. 6388.,_K 

nl:.t na tkanina.ich 1 ceTa- NIEOGRANICZONY --
mice, zabawka.rs<kie orarz skóme, wene-ryoone, No- INŻ BUDOWLANEGO unrawnieniezn - bu -

ka.Jotechnl·ki (kosmetyka) ;:':;~~'. 7• fro-nt ll-l3, ' z ~ "' 

organlz;uje Zaf.tład D<>s:ko- 16189 G na dzierżawę sadu owocowego 40 ha. I dowlanym i pralt.tyką przyjmiemy na stano-

rnalen.\a Rzemiosła Łódź, Dr REICHER specjaHsta Oferty w z.amkniętycji ko.pertach należy i;visko naczelnego inżyniera oraz murarzy i 

Łake>wa 4, tel. 239-05. chc;>rób weneryoonych, składać w ka:ncelarii stacji IHAR do dnia 14., pnmocników murarzy z za1Pewnieniem roboty 

!1l<0rnych 8-9, 16-19 dh.~d · · · ł k · · 
NOWOCZESNY krój u- Fiotrkomof.ca 14. 16229 G 

1 

IX: 1959 roku; ~rzetarg ustny o ·""' zie się. ';. pr z~z :a y ro w obiektach zamkniętych, sto-

~;~~ ~~~~~~~ ~d;~il~~ Dr JADWIGA ANFORO- dmu 15 wrzesrua 1959 rnku o gi:dz. 12. prz€u l~rzł' 1 malarzy zatrudni natychmiast Przed­

pod gwa,rancJą, opatento- WICZ specjalista wene- przy&tą.pieU1iem do którego należy wpłacić I s1ęb1orstwo Remontowo-Budowlane Handlu 

wnnym wynalarz.kiem. In- rvc;zne, skórne 15.30-19 wadium w wysokości 20 proc. ceny aferowa- ''Vewnętrznego w Łodzi, ul. Kilińskiego 138. 

forma,cje Na,wrot 32. Prochn.ilca 8. 16232 G . • b' bó f t 
KURSY-k,~oju i srzyctla Dr CHĘCii'.'SKI - specJa- neJ. Dyrekc·Ja zastrzega :i-o· _ ie wy r. o _eren a PRA~OWNIKA umysłowego ze znajomością 

organ.izu.ie za.kład Doslrn- Usta skórne weneryczne oraz ewentualne przyJęC1e ofert Jeszc-ze w branzy drzewnej na stanowisko kierownika 

nalenia Ra:ern.i osla. - za- Piotrkowska 157, front dniu przeta-rgu. 6467-K dzia.łu renowacji cpakowań drzewnych - p::>-

pisy przyjmują ośr.odki: 1 piętro 17-l9. 15:002 G szu.kuje pilnie Spółdzielnia Inwalidów „In-

Łódż. Piotrkowska 24, tel. fd W j Ł 

238-20, Plotrk<>wska 69, Ili Ili wa 
1 

a o enny" w odzi, Tuwima 4. Zgło-

Przybysrz;<ewskiego 12, An- I na·z·NE I PRACOWNICY POSZUKiVI ANI ~~n~a_ osobiste w _g~~inach o~ .8 do 14._ 

drzeJa Strug~tel. 217-19 ___ --· PRACOWNIKÓW ze z1naiomosc1ą eksploa.ta-

K5'IĘGOWOSc1 kursy dla I c „ k ·t · k. b " d · t · k 
początkujących i zaawan- , , O . • , Jl • r~s~ywa na s .anow1s a ry.,,a zis ow o-

sr.wany-ch TKWP. za.pisy FOTOGRAFIE nagrobko- i~SPEKTOR W nadzoru 1 mspektorow tech-, paln zw1ru - poszukuje Spółdzielnia InwaJi­

s~·kretariat SZJkoły, _Pie>tr- .we na p<>rcela.nie ze zło- mcznyeh zatrudni od zaraz M.Z.B.M. Łódź- dów „Inwalida Wojenny" Łódź, ul. Tuwima. 4. 

kowska 115 cod,z„enme 1 ·:ą obwódką (gwara•nCJ~) Polesie, Warunki płacy i rlt'acy do omówienia l Wymagany 3-letni staż pracy w budownic-

godz. 8-15, doda.tkowo wyf.<>e>nuje arty8'tycrznie . . · ~ . . . • 

czwarbki, piątk.i godz. „Foto" Strysr;;owsk-1 t.ódź, J na mieJ>s~i: w M Z.B.M. w dz•al•e . techmcz- rwie. Zgłoszeni.a r .... rzyjmuje dział kadr w go-

l5-l'l. ~l K w, 3eiwQlucJ1 isuą_ r, b. nym, :POkOJ nr 4 przy ud. TowaroweJ 7S-7~. dzinach cd 8 do 14. 8432-K 

DZIENNIK LóDZKi nr 210, (3974) 5 
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Bezapelacyjne 
Jerzeqo 

zwycięstwo ~~~~~n~r"~etu~~~ Czy remis po raz czwarty? 
B e h a dl:zy~:~~~~:i::: L~s. w. pełnym składzie. 

szeni ~? Jugosław~i. Wy~az~ m.a wy1ezdza do Byiom1a na torze w Helenowie nolowego blegu po pięknie ro:ze­
granyn1 pojedynlcu z Jamroze1n i 
wysunięciu s;ę na pie·rwszą pozy-

Jerz" Bok ra:z jesrz.c:ze udowod- go" byly popisowym dniem w cję jechał ostro.żnje, nie będąc 
na, że jest 100-prcccntowym spor karie,rze te.go dosko.nałego kola- jl!' przeQ: nikogo zagrożony ... aż 
towc:>m, że może swoim zacho- rza, który mało tego, że potrafił tu całkiem nieoczekiwanie na w\­
waniem i godną pod:Ziwu ambi- poko•nać wszystkich swoich naj- rażu pęka guma i Bek razem :z 
cja świecić przyldadem innym. ~raźniejszych rywali, ale i prze- rowerem obsuwa s•ię ze śc.iany 

Wcxco•rajsa;e wyśc:gi kolarslde zwyciężyć przeszkody na.tury cal wirażu na sam dół toru . Po·dry-
za prowardzenie-m motorów o kiPm nieocrzekiwanej. wa się szybko z murawy i wola 
Srebrny Kask „GłoS>U Robotnicze Otóż Bek w czasie trwania :fi- o nowy rower. 
-------------------------------- Działo się to ws:zystko w grani-

!Don1aqa111t1q się 
cach kilku sekund. Zgron1adczo11'la 
li.=nie publi.czm-0ść zama.rla w 
trwodze, przypuszcizając. że Bek 
uległ poważnej konti,izj.L 

dyskwalifikacji Wł .. Gadaja, Na tym jednak nie koniec, bo 
jtJ"c ja.k zacizął go prześladować 
pech - to do ko1ica. J&--:zcze dwa 
razy mnuszonv jest O'l1 ko•nzystać 

sprawcy zajścia 
Do JXJ<Sta.wienia kropki nad „i" 

w &prawie zajść na m·eczu w To 
maswwie między 1.P..(;hią a zgioer 
sl~im Wlólmiarwrn brak j€15.Z>Cze 
jednej decyzji >Wydziału Gier i 
D".scypliny. 
Mówiąc ściśle decyzja 2J00tała 

powzięta, lecz nie możemy się 
z nią ze względów zasadniczych 
zgodzić. Choozi nam o sprawi> 
Wł. GadaJa, który wtarg:nąl na 
boisko i znokautował jednego z 
zawodiników Zgierza, wymierza­
jąc sobie w ten &;>osób do.ra.źlni.>e 
,,sprawiedliwość" za kOill.tuzję, 
ja.kiej ul·egl jego brat. 

Wydz. Gier i Dy&:!. wy.S0e<ll w 
tym wypadku z dość dziiwnego 
zalożeni.a - twierdzi miaillOwi­
cie. że nie ma podstaw do UJka­
rania winne~, g<lyż w meczu 
tym Wl. Gadaj l!l.ie będąc czyn­
nym zawodnikiem, wdarł .się na 
boi.s...1.co w cywilnym ubraniu. Je­
żeli po.srz;kodowa.ny choe docho­
dzić swoich praw, może wystą­
pić przec1wko inaipastm.i.lrowi na 
drogę s;ą,dową. 

A nam się wydaje, że Wł. 
Gadaj, postępek którego był 
MUmptem do dalszych zajść, bez 
W7,ględu na to, że był w cywil­
'1YID ubra.niu, nJe przestal być 
piłkarzem Lechii, figurujl\Cym 
w karlotece r"OZPN. W dodat­
ku przestępstwa dokonał na 
boisku sportowym, podczas me­
czu, a okoliczności powyższe 
wskazują niedwuznacimfo, że pod 
lega on jurysdykcji sportowej. 
Wydział Gier i Dyocyplimy po­
winien więc wymierzyć mu :na-

Jak co tydzień: 

na Widzewie 
Po<na.d 60 a:aiwodnllikhw I rt.aiwod-

111 iozek wrzięło usirział w :populair­
nych cotygoc:Lni-0wy.ch rt,a1wodach 
lel<>koatletv'CIZlllych organ1:rowanyich 
na stadionie Wid.zewa. 

W ko:nkurencjach żeńskich w 
biegu na lOQ m 1 skoiku w dal aawy 
ciężyła Hajd.urk (Widzew) 12.9 I 
5,16, w kuli - Liohaelka (Włók­
nia1'2:) 12,10, a w dyis1klu Du.l.i111 rz 
:Wid2ewa 33,38. 

W konkurencjach męskich pienv 
sze miejsca za.Jęli: 100 m Paliński 
(Wid.zew) 11,2, 40Q m Ch.mielerw&k! 
CMetal01Wiec.) 53, w S<ko1klu w dał 
Dymczak ze StaTlnl 6.54. a w lcuU 
G<>łasrzewskri z RKS 14,33. 

w Tomaszowie z bonifikaty trzech okrąże11 toni 
gdy spada mu lańc•uch crzy też 

l·eżną karę, a niezależnie od te­
go, jeżeli poc.zkodowa.ny zw:róci 
&i•ę o to, .skierować przcciiwko 
na.p.as1tni!kowi sprawę na drogę 
.sądową. 

Mamy prawo spodziewać się, 
że zarząd LOZPN nie podzieli 
zda.nia Wydzia.łu i wyciągm.ie w 
&t001UJ11ku do •Wl. Gadaja właści-
we k<l'll&ekwencje. (K) 

Górnik (Zabrze) 
przegrał we Wrocławiu 

pf(ca druf;!'i raz gu1na. 
Za każdym razem Bek otr.zymu 

je i:nny rower i za ka.żc!ym razem 
wysuwa się do przodu obej.mując 
v·„~owad:zenie. 

Za.pada kompletny zmrok l<iedy 
:finał wyścigu na 20 km doble.ga 
: ńca . Zwyci<;ża Jerzy Bek z Or­
kan·u, p:-owadzony prze.z LiS7...kie­
wicrza. Zwycięzca dystans 50 km 
przejechał w czasie 15 min. i 40 
sek. Drugie m!ejs-ce zaj2l Józefo­
~.„.rieiz1 pro\vadizcr::iy przez .Micha­
lalta. Na trzecim ZJnalzz.ła się pa­
ra Jarnrcxz. - Umiński, a na da1l­
sv·ch Pijanowsl<i - Ja•nlwwski i 
Płodziszewski - Swierc:z. 

W wyścigach wczora.iszych hra­
li udział m. innymi - Para.dow­
~ł~i i Kró1a1~. którzy nleste·ty, niie 

W rozegranym we W·rocła;wiu odegrali poważniejszej roH, zaj­
rowanżowym towarzys0k•i•m spotka mując dalsze miejsca w wyśc•i­
niu pJbkarsl<i1m mi~.i-;;cowy .Sląsk gach elimina•cyju1ych. Ele•k Gra­
w:ygrał. z pr:zodow111k1e~ I 11g;1 - bowski, ma.iący być fa•worytem, 
G?rmkiem Zabrze 2:1 (2:0). Bram nadeslał depe~zę, us,prawiedliwia­
kt zdobyli: dJa Sl,.s:k.a - Kr-aw.1arz jąc chorobą rezygnację z przy-
1 Jureck1, dlla Go1'n1>ka - KowoJ. ja0 du do Lock.i. ---- I Przed rozpoczęciem pierwsrze.g-0 

M·i„dzynarodowe przedbiegu pilot Bcnuoza - Do-"f brzański uległ kraksie. Doznał on 
· złamania ręki i ogólnych obrazcń 

ml.strzostwa Polski" I ci.ała. Został on po udzieleniu 
n'erwsizeJ pomocy przez lekaTza 

w tenisie 
sportowego odwiecz,iooy do szpi­
tala. 

VI przerwach wyścigów za pro­
wadzeniem motorów rozc-grane rzo 

W =warterk, na międzynarodo- stały dwa wyści.gi kolarskie. W 
wych tenisoW)"Ch m.istrzootwach wyści"u na 20 okrążeń toru 
Polski wyłoniono polllos>ta.łych <B km) z finiszami wyg;ral TL11·aj z 
dwóch ćwierćfinalistów w turnie- 1 Ovkanu JO pkt. - 11.36 seok., przed 
ju mę:?.czy:zn oraz dalsze diwie pół Niemirski.m ze Startu i Nowakow 
finalistlki. skim ze Społem. W wyści.gu au-
Małą r~la.cją było wyelirrniflo sbralijs-k,im . na 11 okrążei1 toru 

wa•n•ie zwyclęllCy se>pookiego tur- wygrał N1emirsfo:l ze Startu . w 
n1eju - Rumuna Vilz.tru pr:zez bar <>zasie 6,20 sek. przed S:Załabsk1m 
dzo regularnego Andrejewa z ŁKS. ., . . 
(ZSRR). Andrejew wygrał 2:6, 6 :1,' Wcz:orajsze wyścigi obudzUy du 
4:11, 8:6, 8:6. Zwycięzca mlstrza że zamteresowa.nie ze str.ony zwo 
ZSRR Mo.zera, Orlilkowsk.l uległ lenniik6w sportu kolarskiego. Na 
gła<liko S2Jweciowl Folke o:s, 3:6, wałach okalaJących tor zelJorało 
l ·s si!f· 5 tysięcy wld:zów. · 

· · Po rozegraniu wyścigu glóWl!le-
OstSJteozmie w ćwie.rćflmale spot go, red. Zd:lJisław Królewski wrę-

kają się: Mol1na·rl - Lbcis, Folke czył Jerzemu Bekowi Sreb~ny 
- Andrejew, Gąsiorek - P.Ue.t, Kask. 
Piątek - Lundquist. NajbliŻS!Lą 11;Jiprezą koJ.arSiką w 

W turnieju k>obie1 do póHimału ł"odzii bedzie niedzielny wyścig 
wesrziły: Jędrzeje>wska, która po- Startu n·a aut-0stradzie warsa:·aw­
Joe>na>ła Dowborównę 6:2, G:2 oraz skiej z ud.ziałem czolowy<:h za­
Joha.nm"'.s (NRD) po 7JWycięstwie \ wodn]ków :z całej Polski. 
nad F1hpówmą 8:G, 6:1. JA. NIE. 

(291 - Diabelnie peWllly .siebie ..:.. stwierdził Clait'ke. 
- Ma taką mim.ę. jak gidyby w.sa:y.stJm wiedział, 
a przecież nie wie nic. Takie przynajmniej oC:­
niosJ....m wraż.enie ... - umiil.kl na moment. - Pain 
Poirot oto c:z:J:owiek, jakiego nam potrveba. Mam 
pewioedi. plan, ale o tym pomówimy póimiej. 

Odszedl i w glębi korytana za.stukał do 
drz.wj, za którymi znikm'41 doktór. Prtez chwiJ.ę 
n:e wiedzia.J:em, oo ro!J;ić. Ja.snowl<J1Sa dziewczyna 
patrzyła tępym wzrok.i.em praed siebie. 

- O czym pani tak dUina, pana10 Grey? 
zapytaŁern. 

"pojrzalia. na mnie. 
- Myślę, gdzie on jest teraz„. ten morderea. 

Tajemniczy morderca d&konuje trzeciej Zbrod­
ni. Za.równo nazwlslca ofiar, jak i miejscowości 
dobierane są w porządku alfabetyc„nym, Przed 
każdym morderstwem zbrodniarz nadsyła do zna­
nego detektywa Poirota anonimowy list, po<Lpl­
sa.ny ABC, zapowiadający zbrodnię i zachęcający 
detektywa do ro21w,ikłanla zagad~I. Tn:eclm za. 
mordowanym jest &tary zbieracz cera.miki chiń­
skiej Cecil Clarke. Policja przesłuchuje jego bra­
ta i sekretarkę zabitego, pannę Grey. 

Zdarzyło .się to ni~elna dwamaśde godzin te­
mu. Aeh, czy nie ma o.shb naprawdę ja.smowidzą­
cych, które mogłyby· Z10baiezyć, gdzie Olt1 teraz 
je.sit, oo robi? 

- Policja prowadzi po.szukilwatni.a.„ ~ mczą­
lem. 

Mól komumial spłoszył na.strój. DrLiewczyna od­
zy.s.kala rÓW!Il.OWagę. 

- Tak - p<JIW.ied.ziała. - Oczywiście. 
Szybko 7le\SZla z;e schc:xiów, ja zaś stałem ptr7JeZ 

chwi.!ę, z8.lS/tanaiwlajf,\c .się n.ad jej słowami. 
~Tak, o ;następnym morderstwie. Coś trzeba 

zrobić. Trzeba zatrzymać ten !.ańou.ch, 
Clarke w~dl z pokoju za mną. 
- Jaki lańC'Uch, Toro? 
.- Tych okropnych mordenstw. 
- Ta.k - pot.wierdzil robią.c wojO'W'!licz;ą m'nę. 
~ Miałbym ochotę pomówić o tym z panem Poi­
rot. Czy ten Croma to człowiek z serusiem? 
ziwrócil siq n'cocziekiwank' do mni.e. 

Oclpc.wkd.ziakm, że na ogół Cro.me uchod~ za 
ba.rdzo:) zdoln-ego oficera. Ale mój t<J<n nie byt 
moż·:> aż tak entuzjastyczny, jakby się nal>eżało 
&podziewać. 

A. B. C .... 
Gdzici on j€1Slt tera.z? .•• 

ROZDZIAŁ XVI 

(NIE Z OPOWIADANIA 
KAPITANA HASTINGS) 

Palll Aleksander Bo..'1a1parte Cu,c;;t WYlS'Z•edł W 
tłumie wicr.i;ów z kina Palladium w Torquay, 
gclzi.e oglądał bardz.~ oons.acyjny film. W blasl~~1 
sl<J111•ecznego popoludnia mrużył oczy i nw.glądal 
się dokola z właściwą mu mi111ą zbite.go psa. 

·nastapic w p<>low1e pazdZJern1-
l>a. Drużyna wz.ielaby udział w 
mięrlzynarod-owym turu!eju w 
Zagrzebii1, a p1J1nadt.<> NYZe{rralabv 
jeszcze spotkania w Lublian~e i 
Rjece. 

Podobne zaproszenie łodzianie 
otrzymali w roku ub., wyjazd 
1.ie doszedł jednak do skutku. 
W prnjektowanym turnieju w 
Zag.rzebiu ma m. in. wziąć rów­
nież udział wł-Oska drużyna Sim­
mental, jeden z czo.lowych ze­
społów swego kraju. 

Wyjazd keszyka.rzy Ll{S do 
Jug-0slawii i udział w projekto­
wanych sp-otkaniach byłby <lo­
s'.:onałym przygotowaniem dru­
żyny 11<> r-ozpoczynających się 30 
paździ<~rnika re>zgrywek o mi­
strzostwo Po·lski. Należy oczeki­
wać, że tym razem nic nie sta­
n.ie na przeszkodzie i koszyka­
rze łódzcv b'Jda m1>gli skorzy­
stać z za.proszenia • 

Autokarem na mecz 
do Bytomia 

W autokarze, którym drużyna 
ŁKS powróci z Bytomia do Łodzi 
sa jeszcze wolne miejsca. Kibice 
ŁICS, którzy pragną. udai: się do 
Bytomia na mecz ŁKS - Polonia, 
mogą się zgłasza(~ do „Orbisu" po 
bliższe informacje. Odjazd auto· 
karem w sobotę o godz. 9 z ul. 
Traugutta przy ul. Piotrkows•kJej. 

W Konstantynowie 
w czasie spartakiady 
fosowanie Tolo-lotka 

Podc.za.s powiatowej s.partakia­
dy, która oobęr:Wie się w dn. 5 i 6 
hm. w Konstantynowie pod ha­
słem XV-lecia PRL, nastąpi loso­
wanie Toto-Lotka. Spa.rtakiada 
rc:z,po·wnie się w sobotę 5 bm. o 
godz. 15 rozgrY'wkami eHmina.cyj­
nymi, natomfa!lt uroczyste jej o­
twarcie nastąpi w niecl:z.ielę o 
godz. 10. Ol) 

„Gladiator" 
wznawia treninei 

Klub Sportowy „Gladiator" jest 
klubem bokse•rs1kim skladającym 
się z ucz.n.iów szt.<ół lód1ZJkich. Tre­
ninigi prowadrllone przez mgr To­
masczerwsikiego i· rogu· Piątkowskie­
go stoją na wysokim poz.iomie i 
mbodzlie·ż S<ZJk.oLna wiele z nich ko­
rzvsta. 
· W zwiąrz:ku rll r.ozpoc:zęciem no­
wego roku S2lko!Jnego i „Glooia­
tor" w:zmawia trenin.gi. Octoy;wać 
sie one będą we wto1,ki i C<Z;Wairt­
ki w sali przy ul. Więciko1wskie­
go 41. Trzeba zaa,peaować do 
'" 'a<l:z SZJkol·nyoh, by mŁoćlzi ook­
serzy po tren·Lngooh mogli k«mz.y­
;otać rt, prys7Jnioow. 
Rozpoczynają siq również tre­

ningi lws:zykarzy MKS MDK pc.d 
kierownio1lwem mgr Bogusiza we 
wtorki i czwartki w sati przy ul. 
Monius2Jk.i 4a. Początek treningu 

Ze względu na odlot piłkarzy - Co pan może pGwiedzieć o 
LKS do Luks.emburga już w po- przeciwniku? 
n;edział0k, mecz li.gowy z Polo- - Wygrać z Polonią, zwlasz­
n.ią bytomską z;o.stal prz.e.sunięty cz.a w Bytomiu, ni.e iest łatwo, 
na oobote 5 bm. Piłka·rze ŁKS Polonia wyka.zywala w ostat­
wyjeżdżają do Bytomia dzi.s.iaj nich meczach p.ewien spa.d·ek ff)t' 
w god.zin ach południowych. Wy- my, ale po:°)ra.wa moż.e nastąpić 
j>eżdżają, jak oświa.dczyl t.rene.r w bardzo krótkim czasie. Prze-: 
Wl. Król, w polnym s.k!a<lzie . .:i cież to rutynowani pilkarz.c l 
więc: z Bemem w bramce, "Vie-j nie jest wyklucz.one. że będzie­
te·skim, Szczevańskim, .stusicm my m'.eli w robotę do czynioenia 
w ob1io:1i.e, Sascm i Sarną w po- z tą dav.rną Polonią. która prze­
mocy, Jezierskim, Kaźmiercza- cież była 1-eaderem tal:>eli. 
kiem, Szymoorskim, Soporkiem - Do l.odzi wracacie niczwlo-
i Xowalcem w ataku. cznie po meczu. Czy do chwili 

- Zabie;ramy Wałcza.ka - j:i­
ko rez.erwow-ego - dodał wyjaś­
niają,co tren-er Król. - Gdyby 
się zida["Zy!o c.oś nioeoaz.ekiwane­
go, wówcza.s będę mógł zluzo­
wać Wie1:esl'•iego i zapelnić nim 
wytworzoną lukę, Jest to bo­
wiem zawodnik, który może 
grać ni.emal na każdej pozycji. 

- .Tak się czują zawodnicy? 
Czy wszyscy są zdrowi i czy tre· 
nowa.li ostatnio? 

- Trening.i. odbywały się re­
l!ttlarnie i nikt nie na,rzeka . .Je­
dynie Sz.cz,epal'lskiemu jesz.czę 
dolega odb: ta pięta. 1-ecz też tre­
nowat Zapewne ootatni zabieg 
1ekars.1{t &prawi, ż.e SZ<:ze·pańslti 
będzie mógł grać na pełnych ob­
rotach. 

Ra.d.io • 
I. 

odlotu do Luksemburga, druży­
na będzie odJ)()czywala? 

- Nie i stąd taki pośpiech. 
Chcę, ż.eby zawodnicy v.>y·godnie 
p:·ze.svaJl &ię w domu, bo nie­
dziela je~t jedynym dniem, w 
którym mogą jeszcre JX>l.r·eno­
wać. W pon'.edziak>k nie będzie 
już na to cza.<;u. Powrócimy !Jo 
Loclz,i autoka.rnm. Przydalyby 
się nam baTdw punkty z Byto­
mia, Jako asRkura.cja prz<'d pną­
cym s:ę w górę Ruchem i <Kl­
skocznia do da!sz.ego ataku na 
zajmującą obecnie trzede miej­
s.oe w tab'8li Polonię. Tym ni0-
mnilej zadan:.e n~e jem latw-2. W 
o.st.atn!ch trz,z.ch m8":zach z Po­
l<l'llią uzy.;.kaliśmy trzy remi.~v. 
Moż.e bE'd>Zi<C czwarty? - rfodal 
z uśmi€chem tl'ein.or Król. Rm 

łata wizja 
PIĄTEK, 4 WRZEŚNIA wladania". 11.00 ,.Spie•wamy pie-

PROGRAM I sni i piosenki". 11.30 „Na muzycz 
8.15 Muzyka poranna. 8.35 Muzy- nej pięciolinii". 11.57 Sygnał masu 
ka i S!ktualności. 9.0Q Dla dzieci i hejnał z Wieży Maria.c1kiej. 12.(}4 
starSL?.ych sluch. pt. „Juliusz Slo- Wiado1nośc!. 15.00 W'.adomości. 
wacki i dzieci". 9.40 Dla przeo- 15.10 .,Swoj„,l<ie melodie". 15.30 
S>Zl)toli aud. sł.-muz. pt. „ldą dz1eci Dla cl.?:ieci -0dc. 20 pow. „Ania z 
do przeds:zJkola". ,10.00 Konce-rt Zielonogo Wzgórza". 16.03 CŁ) 
rozrywkowy. 10.30 P. czajkov.r&ki: .. Przed ro2lpO·c.zęc 1 em sezonu l<an­
I suita orkiestrowa op. 43. 11.10 certowego w Filha·rmonii Łócirz­
,.Posz!y do stodół żyta" - aud. 0 klej". 16.20 (Łl Z twórmości An­
dożynkaoh. 11.30 .. Na mwzy~nej ton,;ego Brliclrnera. 16.40 (l',) „Rtt•n 
pięciolinii". 11.57 Sygnał cza.su i da z piosenką". 17.00 (Łl MUJZyka 
he.jnał. 12.04 Muzyka na.rodów ra- rc!ZJry·w<kowa. 17.25 (l~) Fr;i.gm0nty 
d:zie«„kich. 12.35 ,.4Xl5 minut mu- prozy Bc-m<:rda S.!tajnerta .. 1;.40 
zyt'd rozryvV'k:owej". 13.:hl A. Dwn- (Ł) :Nowe nagra.n.a . ork1r.·~.:ry 
·rzaik: „Gola.be>k" - poomat symlo 

1 

ł,Fl.PR .. t~d .. Hcnry,ka n_:=bicha .. 1,~:00 
niclllny. 13.5ó \Viadomoscl. 14.0<l Mu (Ł) Łod.zkt Dz,enmk P.ad10 .v~. 
zvka dla W5'7-yst.kich. 15.05 Piosen- 18.i5 (L) - PR. I - Trans·krype,e 
ld vv ,vyk: małych zes.poló\V ,vo- o~~kiestro\Ye popularnych utwo­
kalnych . 15.SO z życia Z-wia2.1I.:::u ro\V \V .'v~·kornanni o-rkl~"3try sm ·­
Rad1>1ieck.Jego. 16.0Q Wiadomości. c;•l«>weJ J.',~PR 1?,.cL Hen„yl<a ~c-
16.05 Audycja ektualna. lli.15 Me- b c~a. 18.25 Feuetcn ~·. Jorr.,a. 
loche talli. 16.4!; ,.K~ążki, które l~.3a MlllZYl<a f a_ktunlnos.c1. ,,;9.00 
na wa9 e<zekają". 17.15 Fr. Liszt: w.1adomośc1. rn.1~ .. Genc.iano -
'Dranskrypcje fortepianD'we fra,g- vnersze M. T1chonowa .. 19.3.0 Kon­
mentów oper0<wych. 17.4.; ,.Rad.1o- c"rt symfon1~ny z sul1 un;w~·rs·~­
Reklama". 18.00 Wiadomości. 18.05 tetu w Hels•rnkach. 29.2ll Audyc.ia 
. .Spollkanie z pisarzami" - J. literacka. .20.49 D .. c .. konce~iu0 BrOSIZJk·!ewi.az. 18 .25 (Ł) Trans>k;ryp- 2L35 Z I<;ra.J'll i ze sw1at.a. 2„.;o• 
oje o:tdesitrawe popularny.:h utwo W1_adomo"o1 sporto;~e. 22.0.5 .. W1~­
rów w wyk. orkiest.ry smyc:z,ko- w..or w Zen?Jibar.zc - slL•.c_hov.;1-
wej t.RPR t>d. Henryka Del:ficha. ~k<? . 22.45 M~lod1e ta•n. ~~.o". ,.Ze 
19.05 En·c··klO•J?edia Radioiwa. rn.15 sw1ata Jawu . 23.35 r.t.ę!o1·e na 
F. RJrbfoki: Suita śJąs.ka. 19.30 dobranoc. 23.50 Ostatnie w1ado­
,La1urowy wien.ie.c". 20.00 Dzienntk mości. 
·wiec-zo·rny i wiado.rnośoi sportowe . 
21.30 Meiodie tan. 21.40 Gra Seik ­
stet PR. 22.10 Felieton litera•cki. 
22.33 Mi.łoś n i~om muzyki kame·ral 
nej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM U 

TELEWIZJA 

o godlz. 17. Warto na.d.mieindć, że 7.SO Mu:z. poranna. 8.30 Wiad·omo­
kosizykarze ws•pomnia.nego kluhu / śc.i. 8.36 Przeglą,d pra.sy. 8.45 Utwo 
są wicemistrzami juni.orów ŁodrzlL ry chanl<ter~'stycv1e. 9 . ~-0 Kon-

in) oert sym:foniozny. 10.30 „Dwa opo 

13.00 Sorawcxzdani<> z me<:::"rn fi­
nałowe~O !vii,~yhrzo,s,tvv Europy \V 
Koszyk<'>wce Kolcja·re;y (Ul). J9. 10 
D:zienJli.k telewizyjny (Wl. · 19.59 
Pror,rom p:JbUcystymny (W). 211.05 
Fil.m fabul?rny proct.u.kcji francu­
skJ.ej pt. ,.Kto zabił 11 ? di::~1wol0ny 
od lat 18 IW). 21.50 Ostatnie wia~ 
domofoi (W). 

- Tak, to dobry poanysł.„ - porr!['ukiwal do 
siebie. 

Ga.z.eciairre mijali go, Wt'Zl€5ZICZąe na całe gal!'-
dlo: · 

- Tajemniczy wampir w Churston! 
- Mocc1ers1Jwo w Chuins.tr.m! 
Fam Cu.st wygrae'bal z kiesz,emi monetę i ku­

pił dzi€'11njJc Nie otworzył go od rlllZu. W=edł 
do parku, gdz!e bez po.śpi.echu 2mala1zJ altan.kę 
z pię!mym widokiem na port Torquay. U.siadł 
i rozłożył gaz.etę. Nagłówki drukowa111e byly 
wielkimi lit.erami: 

ŚMIERC SIR CECILA CLARKE 
ZAGADKOWE MORDERSTWO W CHURSTON 

ZBRODNIA TAJEMNICZEGO WAMPIRA 
Niż.ej był tek.sit: 
„Przed nieepelna mi€1Sią;:em Anglią wstrzą­

snęła wta dom ość o zarnordowall1i'u rn.l:lOd-ej dzkw­
czyny, E!żhiety Barnard z Bexhill. Pr:zypamina­
my, że przy zwłokach 2lml=i>CJ!no rorzikla.d kolejo­
wy ABC. Taki s.a.m rozkład mal.eziono prrzy ciele 
sir Ce-ci.la Clarke'a. Policja pod0ejrnswa, że obie 
zbrodnie zostały popełnione prmz tego samego 
spraiwcę. Czyżby 21wyrodinia.lec o 7Jbrodniczych 
sc<lcm.nościach krąży! po naszych miej.so<l'W'OŚCiach 
n.a.dmorl!lkich? .. . " 

Obc1k oana CulSlta si>ećLzial młody czł<l'Wi-ek we 
flanelowych spodni.ach i j.a&'10ill.ioebieskiej ko-
szuli. 

- Pas1kudn.a ~:-awa 00? - zagadnął. 
Pan Cust wzdrygnąl .się nei:-wowo. 
- Aa.„ ocz:ywiści>e, pas1kudma! 
RęC>Ei drżaily mu tak, że z trudem UJtrzymY.:Wal 

gaz,S'tę. 

- Z wariatami mjgidy nic nioe wiadormo -
ciągnął mlocly czł·o·wiek gawędzia.rnkim tonem. 
- Nie każdy wygląda na pomylonego. Cza.sem 
są zwya;aJni. tacy j.ak pan, albo ja. 

- Taik:, pewnie - przyznał pan Cuis.t. 

- Nawet na ~~"Do. Niektórym wojna pom1·0 -

1>Za.ł.a w głow[e i nile przy.szli już po tym do 
siebie. 

- Aha. Myślę, że ma pan słus-.ziność. 
- Jest.em -z:decydowanyń1 r,.acyfi,o,tą - amaj-

rnil mlody czlowi0k. - Pt"ZJeciwnikiem woj.Ell1. 
- A ja nie j.e1stem zwo•l-eruniki>em tyfusu, a<ni 

śpiąozki. a;ni glodu. czy ra1rn ... Ale mimo wszy­
&tko takie rwczy muszą s.:ę zdairzać. 

- Tylko, że wojnie można zapobiec - podjąl 
rękawicę młody czlowi.ek. 

Pall1 Cu.st roz·2śmi·al .się; chichota! chx\ć <Hugo. 
Miody człowiek zmb;ł z.an·epoUwjoną minę. 
„Widać ma lekki.ego bzika" - pomyślał, gło­

śno zaś dodał: 

- Przoepra.suim. cr:y pan kż byl na woj1I1'.>e? 
- Byl<C'll1. Trochę mnk:! to ... wyt.rą.cilo z irów-

n.o.wagi. Ba.rdzo często cierpię ,na bóle glowy. Ro­
zumie pan, na potworne bóle głowy. 

- Oo! - zdzii.wił .się młody człowi·e.k. 
- Cza151ami nie bardzo wiem, co robię. 
- Naą:>ra.wdę? ... Prze9ras:zam, a.le .soi.eszę si~-

Je.sitem z kimś umówiony - povrhedziai nagle 
i od.szedł ~bko: wi>edzóal, oo g.rozi, gdy ktoś 
za=Le opowiadać o S'111oim zdrowiu. 

Pan Cust zosital z gaz.etą. Czytał wLado:rnOOć 
raz. drugi, trz.eci... Prawie wsr(.y&t::y mi1.a.jący go 

lu<lz'e mówi.U o mor<le~::;tw'.e . 
„Okrop.noe! Myślis.z, fo to ma coś w=óltn>!<!!!O 

7. Chińczykami? Tamta keJn.:-rka pracowała, zda­
je Bi.ę, w chińek.iej kawiarni?" 

„Oozyv:iśc'.·e. że na kort.ach gia.llzywych„." 
„A ja sly ... ~jz:tlem, ż,e na pla,ży ... 1 • 

„Jakie to dz~wne, ko2"ha.nie. Przecioeri dopiero 
WC7;0raj lbyHśmy na podwi-ccz,orlrn w Elbury„.'1 

„Policja na pewno go d0c9.\a.nie". 
.,SłyszaJam. że lada mom€1ll.t na.leży się spo­

dziewać a.resztowa.nia". 
(Dalszy cląg nastąpi') 
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